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Uchwała 
Prezydium 
Rządu 

DZIENNIK 
'10DZKI 
Rok IX nr 106 (273ł) Łódź, wt-Orek 5 maja. 1953 r. 

w sprawie ustalenia generalnych zadań 
i oddani.a do użytku pierwszego etapu 

budowy kombinatu Nowa Huta 
WARSZAWA. - Prezydinm ~du podjęło dnia ł maja 

br. doniosłą uchwałę w sprawie zapewnienia terminowego 
t kompleksowego uruchomienia pierwszego etapu budowy 
k~mbinatu Nowa Huta. 

Ustawa o Planie 6-letnirn Budowniczowie Nowej Hu-
przewiduje wybudowanie i u- ty, największej inwestycji Pla 
ruchomienie do r. 1955 pierw- nu 6-letniego mogą się wy<ka­
szego etapu czołowego obiektu zać d<)tychczas znac=ymi o­
planu, jakim jest kombinat siągnięciami. Zorganizowano 
metalurgiczny Nowa Huta. I olbrzymi plac budowy, wybu-

. dowano szereg dużych war-
Na P~s~wie urno~ mię- sztatów pomooniczych, jak: 

dzy Związk17m SO<;Jah~tycz- odlewnia staliwa, warsztaty 
nych. Republik Radz!eck1ch, a mechaniczne, warsztaty kon­
Polską J:tzecząpospo~1tą Ludo- strukcyjne, magazyny ora,z 
wą z dma 26 st~cz~ia ~948 "?: wiele innych obiektów rejo­
ku, dokumentacJę 1 ~1ększosc hu warsztatów. 
maszyn oraz urządzen dosta.r- w stadium Uijlchomienia 
cza nam na dogodnych k~edy- znajduje się największa w 
towy~h :varunka~h _związek Polsce odlewnia żeliwa. W sta 
R.adzieck1. W1soki i:ioz1om tec_h nie znacznego zaawansowania 
mczny . ?roJektu l urządzei::, znajduje się budowa zakładu 
zap~W1,11aJący pełną _mecha.m- materiatów ogniotrwałych, si­
z~cJę l autom~tyzacJę proce- łowni, koksowni, wielkich pie-
s~w technol?g1cz~ych spr~- ców i stalowni. 
wia, ~e _będzie to Jeden z naJ- Obok kombinatu wyrasta 
b~rdzieJ ~owoczesny;h. z~kła- nowe miasto. 
dow hutn1czvch na swiec1e. . • . ~ 

· Obecnie konczy się ws.ępne 

Załoga ZPB 
im. Marchlewskiego 
i Pabianickie ZPW 
zwyciężyły w I kwartale 

' Sztandar pn:echodni Zan. 

ców martenowskich oraz wal­
cownię-zgniatacz. i walcownię 
blachy. 

Prezydium Rządu stwier­
dza, że w zwią:!'Jm z tym 
przed budowniczymi Nowej 
Huty oraz dostawcami ma­
szyn, urządzeń i materiałów 
stoją obecnie nowe, bez po­
równania większe zadania. 
Szczególnie wielkie zadania 
mobilizacji i koordynacji wy­
siłków przede wszystkim w 
zakresie dostaw ciążą na Mi­
nisterstwie Hutnictwa i kie­
rownictwie kombinatu Nowa 
Huta, zaś w zakresie robót bu 
dowlano-montażowych - na 
Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego i kierowni­
ctwie Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowy Kombinatu No 
wa Huta . Rytmiczne i termi­
nowe wykonywanie zadań u­
stafonych harmonogramami 
budowy jest podstawo\vym 
warunkiem powodzenia. 

Dla wykonania tych wiel­
kich zadań, na skalę dotych­
czas w Polsce nie spotykaną, 
k0nieczny jest ogólnonarodo­
wy wysiłek. 

Dzień prasy walczącej 

D 
zień 5 maja jest co­
rocznie obchodzonym 
uroczystym „Dniem 
Prasy"postępowej ca 
lego świata. 

stępowej prasy· całego świa· 
ta. Siadami chlubnej tradY· 
cji „Prawdy" kroczą central· 
ne orga.ny partii komunisty­
cznych całego świata, na Jej 
wzorach uczą się pisma robo 
tnicze I postępowe, wyda.wa-

• 

o prawdę 

ne we wszystkich językach 
świata. 

I dlatego rocznica powsta­
nia „Prawdy" obchodzona. 
jest jako „Dzień Pra.sy" przez 
setki milionów p<>stępowych 
ludzi na cał:vm świecie. 

Tego właśnie dnia, 
·przed łl laty, ukazał si~ pier 
wszy numer centralnego or· 
ganu partii bolszewickiej 
„Prawdy". 

Buriuazyine fabryki kłamstw 
Od z górą czterdziestu lat Olbrzymie są zadania pra-

„Prawda" na swych łamach sy p0stęp0wej w walce z 
walczy 0 ł-0, co reprezentu.ie trucizną sączoną w umysty 
jej t:vtu': 0 prawdę. mas ludzkich przez prasę i 

„Prawda" codziennie wska propaga.ndę burżuazyjną. 
zuje robotnikom, chłopom I Ciara. Luce, bogata planta.­
intellgencji pracującej ich turka z Południ1lwej Karo!i­
miejsce w walce 

0 
lepszy ny, a za.razem współwlaści­

świat, 0 J>()stęp, 0 wolność, cielka amerykańskich tygod-
o pokój. ników „Time" i „Life", napl­

„Prawda" pisze 0 najważ- sala kiedyś zdanie, będą­
nie,jszych wydarzeniach na ce wyznaniem zlej wia­
śwlecie, demaskuje faszyzm, ry prasy burżuazYjnej: 

„Prawda" jest rote~ną bro „Tylko w klamstwach wy· 
nią partii Lenina-Stalina ma- powiadanych szczerze i z od· 
jącą niezmierzone zasługi w wagą, natura ludzka osiąga 

za pomocą słów, mowy i 
walce o zwycięstwo socjaliz- wyrozumialości tę szlachet-
mu w Kraju Rad i w walce ność, romantyczność i idea-
o zbudowanie komunizmu. lizm, od których tak jest od-

Pani Ciara Luce jest obec­
nie równ1ez... ambasado­
rem USA w Rzymie. Jako 
katoliczce - wymaezono jej 
zarazem zadanie reprezento­
wania interesów Waszyngto­
nu ..• w Watykanie. 
Czyż może być jaskrawszy 

przykład ścisłego splotu inte 
resów magnatów amerykań­
skich, dyplomacji USA, po!ł­
tyki Watykanu i pras:r bur­
żuazyjnej w sosie takJ.-.J 
„ideologii"! 

Bo też nie ma na świecie 
Innej prasy burźua.zyjnej, 
ani:!:eli ściśle związanej z In­
teresami kapitalistów, z Inte­
resami klas posła.dających i 
tym interesom służąccJ. 

Głównego ?.w. Zaw. Włók­
niarzy i sztandar przechodni 
CRZZ oraz nagrodę pienię:!:~. 
ną w wYs<>kOści 50 tys. zł. 
zdobyła załoga ZPB im. Mar­
chlewskiego zaJmuJąc we 
współzawodnictwie między­
zakła.dowYtn i mlędzybran:!:o­
wym w I kwartale br. I 

stadium budowy Nowej Hu­
ty i zaczyna się okres, w któ­
rym decydującym zadaniem 
staje się sukcesywne urucha­
mianie podstawowych wydzia­
łów produkcyjnych w termi­
nach przewidzianych Planem j 
6-letnim. sto;my bowiem 
przed okresem kompleksowe­
go uruchamiania pierwszego 
etapu budowy kombinatu No­
wa Huta, obejmującego dwa 
wydziały materiałów ognio-

Biorąc powy:!:sze pod uwa­
gę, prezydium rządu - pole­
ca wszyl!tkim ministrom, pre­
zesom centralnych urzędów, 
dyrektorom centralnych 'Za­
rządów oraz dyrektnrom po­
szczególnych zakładów pracy i 
biur projektowych, pnewod­
niczącym prezydiów rad na­
rodoWYch i kierownikom in­
stytucji oraz pn:edsiębiorstw 

„Prawda„ mobilizowała na legla w dzisiejszej swej po-
ród radziecki do zwycięskie.} staci." (Dąls,zy ciąg na str. 2) 
walki podczas Wielkie.i Woj- · -trwałych, sirownię, połowę I 

koksowni i wydziału wielko­
piecowego, około połowy Pie- (Dalszy ciąg na str. 2) 

ny Narodowej z faszyzmem I p h h 
h!tlerowsk_im .• ,Prawda" CZU.fi o czterec etapac . • 
nie śledzi proces polmjowe-

~:w~~::i:~!ct';~zo~~~~~ i::~ WYSCIGU POKOJU miejsce. 

• • • 
Wykonanie planów w prze­

myśle wełnianym za kwiecień 
w skali CZPW - Północ przed 
stawia się następująco: przę­
dzalnie czesankowe 103,5 proc., 
zgrzebne 102,2 proc„ tkalnie 
98,l %, wykończalnie 100%. 

Sukces partii komunistycznej świadczenia radzieckich wy­
nala.zców. nowatorów. raejo· 
nalbatorów. stachanowców. 
przodowników pracy. „Praw 
da" bezlitośnie piętnuje wszel 
kie wypaczenia linij partyj. 
nej, demaskuje szkodników i 
wrogów ludu, rzeczową kry­
tyką pomaga budownicz:vm 
komunizmu w usuwaniu blę­

w drugie) turze 
wyborów samorządowych we Francji 

Sztandar przechodni Zarządu PARY%. - w ntedzlelę. 3 ma-
Głównego Związku zawodo· Ja odbyła się druąa tura wybo­
wego Włókniarzy za najlepsze rów samorZl\dowych w 18.057 
wyniki we współzawodnictwie ąmlnach llczl\cych poniżej 9 ty-
międzyzakladowym zdobyły slęcy mieszkarców, w których w 
Pabianickie ZPW. pierwszej turze łdn•a 26 kwiet· 

Do najlepszych w przemyśle nla) żadna lista ·n1e uzyskała bez 
z~rzehnym należą.. ZPZ im. wząlędneJ większości ąłosów. Spo 
Nie<lzielskiego , śród przeszło •.179 tysięcy upraw 

Arnerykonie nadal utrudniojq 
osiągnięcie ostatecznego porozumienia 

w rokowaniach o rozej,m w Korei 
PEKIN. - SpecJalny korespon· 

dent agencji Sinhua donosi.: 
- Dnia 4 l'Tlaja odbyto się ko­

lejne posiedzent„ delegacji pro­
wadzących rokowania w sprawie 
zawarcia rozeJmu w KoreL' Szef 
deleR'ac.lf koreansko-chtńsklej ge­
nerał "lam lr starał się sklero. 
wać rokowania na rzeczowe to· 
ry. Zaznaczył on. że należy 
przecie wszystkim ustalić, w Ja· 
k.1 sposób kraj neutralny powl. 
noen sprawować opiekę nad Jeń ­

cami wo1ennyml. którzy nie bę­

dą repatriowani bezpośrednio po 
zawarciu rozeimu. 

Od 9 dni Har.rison unika dy· 
sku,;fl w sprawie konkretnych 
prohlemńw W dniu dzis1e.)szym 
Wymienił on Pakistan. Jako krat 
neutralny. nie biorąc pod uwai;?ę 

faktu. że wybńr kra.lu neutralne· 
go może nastąpić dopiero po U· 

Zl?odntenlu obowiązków tego 
kra1u. 

Generał N„m Ir wyąłoslł prze­
mówienie, ""' którym poruszył 

równie:!; praktyczni\ stronę za. 
qadnienla p•zetransportowan1a 
Jeńców woje11nych. nie podleqa. 
Jących bezposr„dnieJ r„patriacji. 
do kraju neutraln!!qo, 

Harrison ied,..a:.r naleqał aby 
Jeńcy, którzir ule podleqają bez. 
pośredn1e1 repatr1acj1, pozostaio 
w Korei ł korzystali z •. istn1e1ą· 
cych już urządzpn••. Harrison za 
znaczył. te „urządzenia te zosta­
łyby zdemil;ta"yzowane". Gene­
rał Nam Ir zw•ot.11 ~·ę w zw1ąz 
ku z tym do qenerała Harrisona 
z zapytaniem: w laki sposób moż 
l'la by w Korei południowej stwo­
rzyć takie warunki, w których 
wojskowa kontrnla amerykańska 
zostałabv zru„11'""" w takim 
stopniu. by Je,..cy byll zupełnie 
wolni otf wpływów strony, która 
wzieła Ich do niewoli. 

Harrison lerlnak nie odpowie· 
dział na to DYtanie i nie chciał 
oodejmował dyskusji w spra 
wacli. l)oruszonych przez qenera 
la Nam lra. 

Generał Nam Ir zaproponował 
odroczenie posiedzenia do dnia 
5 maja t wyraził przekonanie, że 
deleqacja amerykańska zastano 
wt się poważ,..1e nad propOZ)'cJ<i 
koreańsko·ch ińska. 

• 
nionych wstrzymało się od ą/oso-
wania 27 P'"OC. 

Już pierwsze wyniki wstępne 

świadczą o nowym poważnym 
sukcesie Francuskiej Pa'rtll Ko· 
mun1stycznej, która nie tylko za. 
chowała swe dawne pozycje, lecz 
w wielu ąmlnach zwiększy/a po· 
ważnie swój stan posiadania. Zdo 
była ona większość w licznych 
radach samorządowych, Jak m. 
in. w miejscowościach Vizilłe 

(lsere), Dives-sur-Mer (Calvados), 
Audierne (Fin1stere), Bultion 
Marty f (Seine-„t·01se), St. Tulłe 

18asses-Alpesl. Mout1Prs (Meurthe 
·et-Mos„11„). F<>uqu1eres-les-Lens 
tPas-de-Catats) itd. 

Szczeqóln1e znamienne są wy. 
nlkl druqieJ tury wyborów w de­
partamencie Se1ne-et-01se, qdz1e 
Francuska Partia. Komunistyczna 
uzyskała pierws%e miejsce Juz 
26 kwr„tnoa. Po druq1ej turz„ 
zdobyła ona dominujące stanowr 
sko w szereq1,1 da'szych m1ejsco· 
wośc1, a w 1nnyc.h ml„Jscowo· 
sc1ach. jak np. w Trapp„s utrzy. 
mała większość, mimo iż była 

atakowana tam szczeqólnle zac1e 
l<le przez reakcję. 

WstępnE '!'Ynlki druqiej tury 

dńw. 

.,Prawda" spełnia jak naj· 
chlubnie.i tę role prasy, o któ 
rej Józef Stalin mówił. Z(> 
Jest to •• NAJSILNIEJSZA 
BRON, ZA POMOCĄ KTO­
REJ PARTIA CO D~Tl<:Ń. Co 
GODZINA PRZEMAWIA DO 
ICLASY ROBOTNICZEJ W 
SWOIM. POTREBNYM JEJ 
JĘZYKU". 

Pra.sa burżuazyjna całego 
świata nienawidzi „Prawdy", 
nie pomi.fa żadnej sposobno­
ści, aby napaść na ,.Prawdę"'. 
by doszukiwać się na jej ła­
mach najmniejszego błędu. 
czy nieścisłości. Wszystko na 
próżno - w •• Prawdzie" nie 
ma nigdy fałszu lub kłam· 
stwa. 

„Prawda„ stała się na­
tchnieniem ł wzorem dla po. 

Wzmożone nar oty 
bombowców USA 
na Phenian 

wyborów samorządowych -św1ad· PEKIN !PAP) Agencja. No­
ezą o potężnym oddźwięku ape. wycb Chin donosi, że lot­
tów o /ednośł działania. sk1erowa nłctwo amerykańskie w ostat­
nych przez pouczeąólne sekcJ„ n.Im czasie dokonuje . coraz 
FPK do m iejscowych orqan1zacjr częsclej nalotów na Phenian 
partii socJat•styczneJ. W rótnych I inne osiedla mieszkalne w 
.,„„Jscowośc1aoh dołowe orąano- Korei. W nocy z 3 na 4 maji! 
zac/e SFIO rue uleąty naclskow• br. ciężkie bombowce ame­
praw1cowych przyw~dców socJa- rykań~kie - .,latające forte-
11stycz.nych ,I przylęły apel ko· ce" ponownie dokonałv za­
'11un1stów o lednośt dztałanoa. I ciekłego nalotu na Phenian 

Gaulłlśct. podobnie Jak w p1er· Ogólna i· b fi 1cz a o ar prze· 
wsze1 turze, ponieśli druząocllcą kracz.a, według tymcz.asowych 
ktęsk9, danych 150 osób, 

(Wynik.i techniczne) 

KARLOVY VARY 
CH4f$1M 

DICIN 
155km 

Wyniki indywidua!ne 
· IV etapu 

'· 2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
16. 
20. 
21. 
45. 

Ruztczka (CSRI 4.21.07 
Peders!"" /D;onoa) 4.22.07 
Anders„n 1Dan1a) 4.22,07 
Eloot (Beq•al 4.26.03 
Schur (N..tDI 4.26.03 
Tryqq (Norweqla) 4.26.03 
Pawlisiak 11'01 Fr.) 4.27.22 
Filtette (Frar.„ja) 4.21.22 
Chrapta~ (P '' F.-.1 4.27.22 
Jorqense„ f0dnia) 4.27.22 
Małek IC!.R) 4.27.22 
Nes1 ICSR 4.27.22 
Rad•qor (Francja) 4.27.22 
Wlfcz„wskl 4.27.22 
Klab1ńsk1 •.27.22 
Wó1ctk 4.27.28 
Kró1ak 4.27.34 
Ulik 4.37.42 , 

Wyniki indywidualne 
po li etai:ach 

1. Pedersero 10a„••I 
2. Ma1tland IAnQ•IA) 
3. Van Schli •Sel;,ila) 
4. Ełoot tBelQ'al 
5. Knezouro,1< ICSR) 
6. Deutscn (Austria) 
7. Matei< (CS><• 
8. Andersen (Dania) 
9. Newman JAn..itla) 

10. Rad•qon (Francja) 
•8. Wojcik (Polska) 
•9. Klab•ń.sk• (Polsklll 
22, Wilcz„ws1<1 !Polska) 
40. K.-61ak !Polska) 
56. Ulik (Polska) 

19 S0.27 
19.55.12 
19.56.39 
, 9.59.48 
20.01.15 
20 01.29 
20.01 42 
20.02.34 
20.03.49 
20.05.27 
20.10.36 
20 11.18 
20.11 .46 
20 29.12 
20.50.49 

Wyniki druiynowe 
IV eiapu 

1. Dania 
2. CSR 
3. NRD 
4. Potonla fr'lnC. 
S. Polska 
6. Bełq ~ 
7. Anąha 
8. 8ułqar1a 
9 Fra,..C"ja 

10. Austrl„ 
11. Nol"Weq•a 
12. Węqry 
13. Rumunia 
14. T.-1„st 
15. Fintandl~ 

13.11.36 
'3.16.51 
13.20.0 
13.22 06 
13.22.12 
13.22.33 
13.24.50 
13.24.SO 
13.38.01 
13.44.47 
13.47.07 
14 l>0.29 
•4.09.15 
•4.12.58 
14.19.23 

Wyniki drużynowe 
po 4 ·etapach 

1. Dania 
2. Anąlla 
3. Be1q1& 
4. "5R 
5. NRO 
6. P<>lsk" 
7 Po1on1a Franc. 
8. Fr-'lncr• 
9. Bułqa.-ta 

10. Austr1• 
H. Węqry 
12, Norweqia 
13. Rumun a 
14. F.n1andia 
15. Trtesc 

59.56.23 
60.04.49 
60.05.38 
60.07.35 
60.09.10 
60.•4.36 
60.29.32 
60.38.01 
60.40.(18 
60.49.29 
61.22.29 
61.26.•0 
62-06.43 
63.08.49 
64.04.53 



Uc~a a Dlaczego większość zwyciężyła 
Prezydi~,m Rządu ,-- a nieliczni 

(Dakończeni~'!.e str. 1) 
przegrali cych prządek, jakie mam na 

przędzalni na swej zmianie, 
każda przejdzie na obsługę jed 
nej strony więcej niż dotyeh­
czas - a przejdą na pewno -
to wówczas wszystkie wrzecio 
na na mojej zmianie będą się 
kiręcić, będą produkować po­
trzebną til:aczom prżędzę". 

W \dniach walki w prze- nycb naradach nie słyszało 
handlowych - f\·aktowanłe :myśle\ bawełnianym o zagro- się, względnie bardu> mało 
budowy kombinatu ~'owa Hu- żony Plan, w początkach II słyszał<> się, konkretnych 
ta jako najważniejsu 1 i n&J- kwartal u - odbyły się we wniosków, konkretnych pro­
bard211.ej łduczoweJ ~cjl •- wszystldich f!lbrykaeh na1'ady por,Lycji-: co zrobię, by urucho­
ejalisłycznego budownl1.'\'.WL aktywu . politycznego, związ- mić na zmianie wszystkie 
U h ł p ~~· "CP„~·du kowego ti gospodarczego z u- wrzeciennice, samoprząśnice Majster z tkalr),i: „Jeżeli 

<: wa a re„,yulum ·~ działem )przodujących przed- obrączkowe i krQSlla, co zr.o- tkacze przodownicy przejdą z 
ustala dokładne terminy O\i- stawiciem załóg. bię, by przędza była lepsza, by obsługi czterech na obsługę 
dania do eksploatacji podsta·.,- . . . n· b ł po'ed k ni d""' es·c· kr ·en to ;.w 
Wowych obiektów produkcyi- Wym_ ki. \narad nie • kaz:a. fy le yo J yne e v„rzę- sz lU 051 ' Wv czas H-

• bi.e !lu k w el du. Były to biadolące narady. zupel:nimy III zmianę i będzie 
nych kombilllatu Nowa Huta i >\'.3- sie. (·~ go cze ac. 1

• e Już samo postawienie zagad- my mieli dostateczną ilość rąk 
podkreśl.a wagę ścislego pcze- za..kłac;to~, ł ik np. ZPB un. nienia wykonawstwa planów: do pracy". 

· ...,~h t · ó n..-:.~rzynski 10, ZPB itn. Ar-
strzegarua •.Y'- et1nin w. ~ L do j · ·i czy jest możliwy do wykona- · 'k ęd ln' . . . mu · u w11 , powroci o na . . . Krerowru prz za i: „J eże 

Uch':"ala. Pn;z;,:dmm Rządu drogę '>. równq miernego wyko- 'ma? - spychało m~Jstrow - li sz,pu.1 z pojedynkami nie bę­
zobowiązu3e rmmst~st~a re- n~ir,a. ilp:ązekraczania co- •do .def~~· Z gary zakła- dziemy odrzucać, a zmobili· 
sorłiowe do zapewin1er11a do- dzi.e:nnych ztadań. Większość idah oru, ze bitwę o plan prze- zujemy pomagaczki, by odwi­
sta.w konstrukcji, maszyn., u- zakladów ~kdnała plany za igraj~ i jt;<!ynie pragnęli - jak jały pojedynki, to wówczas zs 
rządzeń, materiałów Olfiio·- kwiecień z nijdwyżką. W ska- 1to slę mowi .....,. przegrać z ho- oszczędzimy sobie wiele pracy 
trwałych dla budownictwa li CZF\"ł-Północ osiągnięto lnorem. i gotowego niedoprzędu, bo 
kombinatu. Zakłady podległe nlldwyik~~ t1rsięcy kilogra- Czy jednak z honorem? przecież pod pojedynką na 
Ministerstwu Hutniobwa win- mów pra·ęd.zy! i metrów tka- lPrzędzalnia ZPB im. Waltera każdej szpuli jest żnaczna 
n:r dostarczyć jeszcze w Dr. nin. Włóim:NU·ze z honorem ·wykonała plan kwietniowy w ilość dobrego niedoprzędu 
cila budowy kombina,tu, m. in. wywiązali \Się \z zadań pod- 99,9wroc. Jedna dziesiąta pro- (przykład z ZPB im. Marchlew 
pooad 22 fys.iące ton konstruk jętych przy\ zaciąganiu wart eeniJa brakowała załodze do skiego). 
cji stalowych, około 15 tysię- '!-majowych» onaz. w dlu~o- ~k~ania a parę zaledwie 
cy ton maszyn i urządzeń, po olt:.esowym w\1połzaw0dn'l.c- d~1ątych_ ~fo pri;ek_roczen!a 
nad 26 tysięcy ton ma·~ria- twie zoboW'łą~1owym. Tyl- p~nu. Jezeh przyJm1emy, ze 
lów egniotrwał~h. ~o bardzo niel!Ł'7Jle zakła~~! 100 proc. plan:u miesięcznego 

Wymaga to od szeregu za- Jak np. ZPB im. I DyW'lZJl :ca.loga wykonuJe w 200 godzi­
l'lładów mobilizacji sił i środ- Kościuszkowskl.iej, ZPB im. nach - a wykonuje w rzecz;y­
ków dla spełnienia tych za- W~lte'ra ?l'az. poszrczególne od /\V'istości - to na jedną godZ1-
d . N h ta Pokó'" tnusi dzi.ały Dl?ktoryc1: zakładów, ę wypada do wykonania 0,5 
s~ić p~o :ajm~iej 0 J 2 mie- nie _wywiązał}\'.. się 1 ze swych I oc. plan1;1 miesięczi:ego. Po­
:siące okres pos.toju jednej z zadan. ?ny więc !>Ył ruezn8:czny 
walcowni 1V okresie rekon- Gdzie leżą przyczyny suk- wysiłe~ załogi przędzalni -
strukcji i umożliwić wyprodu cesów załóg jednych zakła- zaledwie 12 mniut - by wy­
kowanie przez hutnictwo po- dów oraz niewykonania pla-. kona~. plan w ~OO proc„ by 
llad plan w roku bieżącym nów przeź !inne?' s~łnic . wskazarue Bolesława 

eh .1 · · bl · h Bieruta. "Plan - to prawo 
snaC7llly I osci ac · niezł'Omne". Nde starano się 

Przed hutą „Zabrze" stoi „Biadolące" narady.... więc wyszukać i uruchomić 
Go-ad.anie podniesienia planu takich ukrytych rezerw które 
1953 r. o 120!) ton konstrukcji Dyskusja na naradach ak'ty- pozwoliłyby wygospod~rować 
:żelaznych. Zakłady podległe wu politycznego, zwią2kovue- z 200 godz.in - 12 minut po­
Mini.sterstwu Przemysłlll Ma- go i gospodarczego z regpły trzebnych załodze przędzalni 
uynowego, Minisrerstwu Ze- była żywa i twórcza. E/yły do wykonania zadań z hono­
glugi, Milllisterstiwu Energe- jednak narady - nieliczn~ - rem. 
tyki, Ministerstwu Przemysłu jak np. w ZPB im. Waltera, 
Drobnego i Rzemiosła muszą gdzie majstrowie - oficera- • d • • ł Ó 
... t "',...,.c· w br lącmie po wie produkcji - stawiali py- - I praw ZIWle W rcze 
;: a2lfy-s. too. • konstrukcj~ tanie: Czy plan jest mo·luwy 
stalowych i urządzeń. Dla u- do wykonania? Odpowie<llź na 
możliwienia wykonania pod- to pytanie dawali pozyłfYwną, 
stawowej produkcji 1953 roku z tym jednak zastrzeżeniem, 
na kombinacie Nowa Huta że w odpowiedzi znaidowało 
M~terstwo Budownictwa się dużo słów: jeżeli. Dawali 

więc odpowiedź uwarunktowa­
PrzernysłQwego musi zakoń- ną. Wykonamy plany jeżeli: 
<:z.yć w najkrótszym czasie bu 
d~ ' i uruchomić centralną dostanę ludzi do pr,acy na 
betoniarnię, centralną ci~siel- wrzeciennice, 
nię, centralną zbrojarnię i cen 
traliną bazę transportu. dostanę ludzi na sanlloprząś-
Uchwała przewiduje, celem nice obrączkowe, 

zapewnienia zwiększonej obsa dostanę ludzi na IIUzrnfanę 
dy Il i III zmiany, odpowied- do krosien, 
nie zwiększenie stanu za-
trudnienia. Kierowniotwo i za przędzalnia będtle dostar-
łoga budowy kombinatu mu- czać lepszej przędzy, 
si z.robić szczególny wysiłek 
w kierunku podniesienia ja­
kości robót i przestrzegania za 
5ad o=zędnościowych. 

Celem udzielenia poonocy 
geoneralnemu wykonawcy zo-
5tanie mu dostarczony dodat­
kowy sprzęt, umożliwiający 
podniesienie stopnia mecha­
nizacji, szczególnie na odcin­
kacłi robót pracochłonnych. 
Uchwała ustala zasady kon­

troli wykonania zadań powie 
rzonyoh posżczególnym mini­
sterstwom, organizacjom i za­
kładom. 
Uchwała Prezydium Rządu 

Podkreśla dobitnie podstawo­
we znaczenie terminowego u­
'rtlchomdenia pierwszego etapu 
kombinatu Nowa Huta, jako 
kluczowego elementu na1tzego 
Planu 6-letniego. 

wrzeclennice nie będą pusz­
czać pojedynek itd., itd.., itd. 

Od obecnych na tych nielicz 

Z pobyto 
„Mazowsza" 
w Chinach 

PEKIN. - W dniu 3 bm. Pań· 
stwowy Zespół Pleśni I Tańca 
„Mazowsze" wystąpił przed 
40.000 widzów na stadionie pe­
kińskim. Każdy numer proqramu 
wywoływał burzę oklasków. 

Po zakończeniu koncertu de· 
leąacJ• robotników wręczyły 

czlonkom ze9polu „Maii:owsze" 
piękne bukiety kwiatów. 

! - Jak to nie mam do gadania! ..• Pracujemy na spółkf: ..• 
' - To dlaczego rzuciłeś swojego wspólnika? Czy wiesz, że 
możesz za to odpowiadać?! 

- To nieważne! - zuchwale odt>arł O!rip unikając jego 
~zroku. - Chodnik poWietrzny tnalazł Pietiusz.a! Należy 
Dlu się za to nagroda ... f koniec! 

- A ja napiszę do gazety, że ty oszukałeś kopalnię. Do­
stałeś prowiant i buty i nie poszedłeś z Pietiuszą do Prze­
klętej Kotliny. Nie będziesz potem mógł się ludziom na 
oczy pokazać. każdy plunie za tobą!.„ Ech, ty nicponiu! 
Wstydziłbyś się w takiej chwili o tym rozmawiac. W chacie 
Jeży zabity ojciec, a on„. Sam powiedz, czy można Cię na­
zwać człowiekiem? 

Większość narad była jed­
nak inna 1 dlatego w większo­
ści zakładów wykonanie pla­
nów przebiegało sprawnie. Na 
tych nairadacb nie stawiano 
zagadnienia: czy plan można 
wykonać? Stawiano zagadnie­
nie zagrożonego planu inacrej: 
co należy zrobić, by wykonać 
Żadania stojące przed załogą? 
Aktyw polityczny, związkowy 
i gospodarczy o~az przodowni­
cy pracy biorący udział w tych 
naradach, stawiając zagadnie­
nie w ten sposób znajdowali 
się w ofensywie, przechodzili 
z miejsca do ataku. 

Padało na tych naradach 
rówruez wiele s·łóW: jeżeli. 
Znaczenie ich jednak było in­
ne. Miały one charakter mo­
bilizujący zebranych do na­
tychmiastowego podjęcia wal­
ki o plan. I tak referent 
współzawodnictwa jednego z 
zakładów powiedział: „Jeżeli 
natychmiast przystąpimy do 
pogłębienia współzawodnictwa 
w przędzalniach, to zlikwidu­
jemy „wąsikie gardło produk­
cji" i dostarczymy tkalniom 
potrzebnej ilości przędzy do 
wykonania planów i realizacji 
zobowiązań". I zaraz dodał: 
„aktyw polityczny i związko­
wy w przędzalniach już jutro 
przystąpI do pracy nad zwięk­
szeniem ilości biorących udział 
we współzawodnictwie". 

Majster przędzalni rn6w.ił: 
,„'!"eżeli ż 8 dobrych przodują-
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Dumne transparenty 
Na.rady te miały charakter 

twórczy. Analizowano na nich 
i ustalano jak rozwinąć i po­
kierować długookresowym 
współzawodnictwem zobowią_ 
zaniowym, ruchem wielowar 
sztatowości, jak i jakie rezer­
wy uruchomić, by wykonać i 
przekroczyć plan oraz podjęte 
zobowiązania, by wyzwolić i 
rozwinąć twórczy entuzjazm 
załóg. 

Nie jest rzeczą przypadku, 
że załogi tych właśnie zakła­
dów - gdzie aktyw politycz­
ny, związkowy i gospodarczy, 
gdzie majstrowie - oficero­
wie produkcji - natychmhst 
znaleźli się w ataku - że za­
łogi tych fabryk w pochodzie 
1-majowym niosły- transparen 
ty świadczące o wykonaniu 
planów produkcyjnych i zooo­
wiązaniowych z honorem. 

Z sUJkcesów załóg innych za. 
kładów oraz z własnych błę­
dów, aktyw politycmy, związ­
kowy i g::>spodarczy - tych fa 
bryk, które nie wyko:ńaly pla­
nów - wyciągnie właściwe 
wnioski i tak zorganizuj~ pra­
cę, by dzienne zadania planu 
na maj realizować równomler 
nie i z nadwyżką, która po­
zwoli pokryć niedobory przę­
dzy i tkanin, do jakich doPu­
śc.iły w ubiegł:rch mi'E!!riącach. 

Wycią~ięcie tych wnios­
ków pozwoli załogom wszyst­
kich fabryk realizować wsk~­
zania Bolesława Bieruta, t>o­
zwoli stanąć wszystkim włók­
niarzom do twórczej pracy 
pod sztandarem Frontu Naro­
dowego - stanąć na Jego apel 
z przemówienia na otwarcie 
pochodu I-majowego w War­
szawie: 

„Niezaw00n~, trwałym i 
niewyczerpanym źródłem ros 
nącej siły gospodarczej nasze­
go kraju jesit ofiarna i twór­
cza praca mas ludQWYch. A 1 
więc nle szczędźmy naszej oi­
czyźnie ludowej swego wysił­
ku! Jeszcze energlczrtłej pod­
nośmy naszą technikę, nasze 
budownictwo, wz.macniajtny 
wydajność naszej pracy, po~ 
lepszajmy jej organizację, roz~ 
wijajmy współzawodnictwo so I 
cjalistyczne!" 

WITOLD KAKOWSKl 
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Osip, który stał przed nim w wyzywającej pozie, znieru­
chomiał. Twarz jego drgnęła, nabrała rozumnego wyrazu. 
Poszukiwacz złota zasługiwał w tej chwild raczej na litość; 
Samotiosow zrozumiał, że dopiero od niego Osip dowiedział 
się o śmierct ojca. 

- Kto go zabił? - zapytał Osip głuchym głosem. 
- Nie wiadomo„. Nie wchodź do chaty. Niedługo przyj-

dzie milicja. Idź i WYmyj si~. wyglądasz jak nieboskie 
stworzenie.„ • 

W osiedlu zapanowała. cisza. Wszystko zastygło i zmar­
twiało. Można było pomyśleć, że to zaklęte martwe króle­
stwo nigdy się nie obudzi. Nagle wesoło zarżał koń, uwią­
zany do płotu przy pierwszej chacie; po chwili odpowiedzia­
ło mu dalekie rżenie. Nikita Fiodorowicz omal nie krzyknął 
2 radości: na drodze ukazała się dobrze znana w okolicy 
szpitalna bryczka, w której siedzieli dwaj ludzie; niemal 
jednocześnie dał slę słyszeć warkot motocykla, 

Paweł, wychodząc na ganek, ujrzał starszego, tęgiego męż­
czyznę. Przechadzał się na brzegu rzeczki, rozmawrając 
z Nikitą Fi-Odorowiczem. Mężczyzna usłyszał, jak skrzypnęły 
drzwi, odwrócił się i szybkim krokiem podszedł do Pawła. 
Stąpał dość ciężko, jego ciemne, głęboko osadzone oczy. uś­
miechały się ledwo dostrzegalnie. Miał na sobie szeroką, 
wypuszczoną na spodnie koszulę i trzymał na ręku płaszcz. 
Na pierwszy rzut okna nie było w nim nic szczególnego, 
jednakże, kiedy zbliżył się, twarz jego spoważniał<!, a cała 
postać nabrała jakiegoś dostojeństwa i harmonii ruchów. 
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Nie wahając się ani chwili. Paweł przywitał go: 
- Dzień dobry, towarzyszu Igoszynl 
- Zgadza się! - odparl mężczyzna. Dzień dobry, 

Pawle Piotrowiczu! Jakoś bardzo długo rozmawialiście 
z tym chłopczykiem. Cieszę się, że was widzi:! 

- Możecie l1l1 wierzyć. te ia również.., 

Dzień 
walczącej 

(Dokończenie ze str. 1) 

Są dzienniki I pisma bur:iu 
azyjn.e „Odkomenderowane" 
do obsługi różnych warsłw i 
grup spOłeC'llllych - rolni­
ltów, rzemieślników, naukow 
ców. Są pisina „kobiece", „fa 
chowe", „literackie" i „reli­
gijne". S;\ także pisma prze­
znaczone dla rob&tników, jak 
np. osła.wh>ny dziennik fran­
cuskich pra.wic&wych „socja­
listów" - „Populail'e", kłóry 
za pośrednictwem rządu la­
bourzystowskiego otrzymał 
od burżuazji angielskiej 4 ty­
siące funtów, a od amery­
kańskich ka.pita.listów wiele 
setek tysięcy d&Jarów za pO· 
§rednictwem „działaczy" s 
a.meryka.ńskich central związ 
k<>wych AFL i CIO. 

wn;rstkie te pisma są wlas 
nOści- Wielkiego kapitału. W 
USA wszechwładnymi pa.na­
mi prasy są wielkie koncer­
ny Hearsta, Hova.rd-Scripsa 
czy Me Cormick&. 

W Anglii rządzą niepo­
dzielnie prasą koncerny lot­
da Kinsla.y•a, lorda Rcńhe­
more, 101·da. Beavebroocka, 
rodziny Astor i innych mag­
na.tów brytyjskiego kapitału. 

We Francji dyktatorem 
prasy jest „Zielony Trust" 
Ha.chette•a, właściciela kios­
ków i księgami kolejowych. 
Hachette jest ściśle powiąza­
ny z naJwiększymi banka.mi 
Francji, a w okresie poprze­
dzającym wybuch wojny świa. 
towej i później, aż do chwili 
kapitulacji Fra.ncji, ~o­
ws!Zechniał bez przeszkód wy­
dawnictwa. Goebbelsa.. POd­
czas okuJ)a<lji hitlerowskiej 
„Złel<my Trust" Ha.chette'a 
otwa.rcie współpracował z 
hitlerowskimi władzami oku­
pacyjnymi. Czyt nJe jest zna.­
mieńne dla rodzaJu „ wolno-

p~sy 

o ~-rawdę 
śol" pa.nująct.;i we Fra.ncji. że 
nacrz.ełny ret.'ak~r „Huma.­
niłe", dzi&laez. francuskiego 
ruchu oporu, §w..ietny pisarz, 
Andre Still, si~ w więzie­
niu, a kotaioora.cjm,listąi i afe 
rzysta Hachette, m'.Ją1ey za. 
sobą, 12 wyroków s.\d<,wych 
za przestępstwa kryn'łim11.lne, 
decyduje o tym co i j'Mri ma 
pisać prasa. francuska.. 

O „wolności" i „mora1noA·i" 
w prasie angielskiej pewn.e 
wYObrażenię daje wYI>OWied~ 
Herberta l\IGl,,-risona., ja.ko mi­
nistra. w b. rządzie labourzy­
stowskim. ziryfib,--wa.ny ataka­
mi prasy kon&erwa.tywnej 
podczas kampanii ..wyborczej, 
Morrison w przemó\Wieniu d1> 
wybwców określił działa.J­
IH>Ść t.zw. „wielkiej p.taSy" w 
Anglii, ja.ko „hańbę dla. dzien 
nikarstwa", pOdkreślaji,1&, że 
stał.o się Z\\TYcza.jeDl tej i~ra.­
sy „zniekształcać i ukl'Yl\'<AÓ 
prawdę". 

Inny przywódca la~rey­
stowski, Beva.n, Oświadczył,, 
że prasa angielska jest „naj­
bardziej sprostytuowaną pra­
są na. świecie". 
Osławiony szef osławionej 

komisji do ba.dania działal­
ności „MJ.iy-amerykańskiej ", 
Me Carthy, ujawnił niedaw­
no, że władze amerykai\skie 
w r.ub. wydały 61 milionów 
dola.rów na łapówki d la pr.a­
sy zachodnio - niemieokiej\i 
austriackiej w zamian z:s 
,popu la.ryzowanie" polityki 
amerykańskiej. 

Za. te miliony dolarów 
prasa za.chodnio - niemiecka. 
popiera Adenauera, gardłuje 
na rzecz remilitaryzacji. Nie 
miec zachodnich i wskrze­
szenia wehrmachtu, miota 
oszczerstwa na ZSRR i ·kra.­
je demokracji ludowej, ata­
kuje nasze granice na 
Odrze i Nysie. 

Prasa posłl)powa w walce o prawdę 
Z przekupną prasą kapl­

łalłstyczną nteugiętą walkę 

przy pomocy prawdy tooey 
radziecka „Prawda" oraz 
ptsma kontuntsiyeżite, ro­
botnicze i ludowe całego 
świata. 

Prasa polska. w tej walce 
bierze chlubny udział. Na.sza 
prasa sluży sprawie mas 
pracujących, sprawie bu-
downictwa. socJa.llstycznego, 
sprawie niepodległości Pol· 
ski, spraWie pokoju między 

narodami. 
Rząd Polski i partia ota­

czają prasę troskliwą opie­
ką i pomocą. Podczas gdy 
dzienny na.kład gazet w 
Polsce w roku 1939 wynosił 
900.000 egzemplarzy - obec 
nie sięga on prawie 16 
mtlfonów egzemplarzy. 

Prasa polska dociera dziś 
do najbardziej odległych 
za.kątków kraju. Za przy­
kładem prasy radzieckiej na 
la.mach naszej prasy druko­
wane są dziesiątki tysięcy 
wypowiedzi korespondentów 
robotniczych i chłopskich. 
Setki tysięcy listów od czy­
telników, otrzymywa.ntych 
przez redakcje, są uważnie 

czytane t albo przedruko­
wywane, albo Ich autorzy 

otrzymują indywidualne od­
powiedzi, a sprawy przez 
nich poruszane stają się 
przedmiotem interwencjf u 
władz państwowych. 

Wielkie są osiągnięcia na­
szej prasy w dziedzinie 
walki o pokój i Plan Sze­
iicioletni, o przekształcenie 

narodu polskiego w naród 
socjalistyczny. 

Ale ciągle jeszcze osiąg­

nięcia te są niedostateczne. 
Prasa polska. jeszcze usil­
niej, jeszcze śmielej musi 
nauczyć się władania nieza­
wodną bronią krytyki i sa­
mokrytyki, musi dąźyć do 
pogłębienia ideologicznej 
treści swych wystąpień. do 
mistrzowskiego opa;nowania 
nau:..t marksizmu - leniniz­
mu i umiejętnego posługi­
wania się tą nauką w oce­
nie zachorlzących z.iawisk. 

Ma.fąc p.rzed oczami wspa 
nfa.ły wzór 41-letniej dzia­
łalności „Prawdy", prasa. 
polska musi wytrwale dąźyć 
do tego, by stać się godną 
honorowego miana zbioro­
wego agitatora Polski Lu­
dowej jednej ze „szturmo­
wych brygad" postępowej 

ludzkości. 

:J. Winnicki 

- Nie wątpię„. Sądzę, że już w Gomozawodzku odczu­
liście, że odnoszę się do was ze szczególną sympatią. Czy 
będziemy mogli porozmawiać? 

- Jestem do waszych usług. Trzeba tylko, żeby ktoś za­
jął się chłopczykiem. Jest bardzo osłabiony i wyczerpany. 
Naleb go dobrze nakarmić. 

- To da się zrobić. Trochę cierpliwości! Doktov Abasin 
jest teraz w chacie starego Romana z przedstawicielami 
milicji... 

Igoszyn wszedł do chaty f po kilku minutach wrócił wraz 
z doktorem Abasinem. Do Pawła podszedł Nikita Fiodoro­
wicz 1 objął go serdecznie. 

- Tak, towarzyszu naczelniku, wszystko powinno się 
niedługo skonczyć! - szepnął mu na ucho. - Tichon i je­
go szwagier poszli do lasu z Gołąbkiem. Niedługo chyba 
wrócą„. 

- A co z mamą, Walą? - zapytał Paweł Maksyma Ma­
ksymilianowicza. 

- Wszystko w najleps:tym porządku, możecie się nie 
martwić. - Doktór westchnął: Ach, Romanie, Roma­
nie! Na oo ci przyszło„. T aka śmierć! Bestialska, ohydna 
zbrodnia!... Tak ... a gdzie nasz ulubieniec fortuny? Zajmij­
my się żywym, Nikito Fiodorowiaul 

Igoszyn wziął Pawła za rękę, zaprowadził nad brzeg 
rz-ec.zki, usiadł na kamieniu, posadził Pawła obok siebie, 
wydostał woreczek z tytoniem, skręcił papierosa, przypalił 
od zapalniczki-rewolweru 1 zaciągnął się z rozkoszą: 

_(c. d. n.). 
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spółdzielni 

maja w 

produkcyjnej 

Bogumiłowice w powiecie 

radomszczańskim odbyło 

sif: pierwsze przedstawie­

nie Teatru Ziemi Łódzkiej 

- pierwszego w Polsce 

teatru wiejskiego. 

Grano „Damy i Huzary" 

Aleksandra Fredry. 

-·-----------' 

I mpreza przeobraziła się w wielką mani- cję KPP, złożoną z 32 członków i nie tylko 
festację polityczną. Nie milkły okrzyki J)G'trafiła przeciwstawiać się brutalnej krzyw­

na cześć partii, Prezesa Rady Ministrów dz:ie ludzi pracy, ale wbrew zakazom wybu­
Bolesława Bieruta, na cześć rządu Polski Lu- dowala własną świetlicę, by stamtąd szerzyć 
d{lwej, spółdzielni produkcyjnych ł pierw- o~wiatę na całą okolicę. 
sze:go w Polsce Teatru Wiejskiego. Za pierwsze ·przedstawienie uczestnicy Przedl!'itawieinie sipo1Jkało się z entuzjastyC"Zll'lym przy­

jęciem. Wybór sztuki - „Damy i Huzary" Fredry - był 
tI'.a·fny. Była ona zrozumi1a,ł.a dla nowego, nii•eprzygotowa­
nego je>zcze widza, który z nieprzerwa!Ilym zainteresowa­
niem śled'Zlił akcję i żywo n.a nią reagował. . 

w uroczystości wzięli udzial przedstawi- wraz z obecnym v-minlstrem Domagałą uka­
ciele KC PZPR, rządu w osobach v-młDls- rani zostali więzieniem. 
trów rolnictwa ob. Domagały, mieszkańca Dziś w świetlicy Bogumiłowice odbyło się 
tej gromady, i ob. Tkaczowa, oraz v-ministra pierwsze przedstawienie zawodowego Teatru 
kultury i sztuki ob. Wilczka, naczelnego dy- Ziemi Łódzkiej, a wśród widzów i gości ma.­
rektora Centralnego Zarządu Teatrów ob. leźli się ci, którzy płacili więzieniem za wal­
Pańskiego. Obecni byli również prze "•i11.wi- kę o kulturę na wsi. 
ciele władz ZSCH, pra.sy łódzkiej i slilhccuiej Udział przedstawicieli partii t rządu w tej 
oraz Związku Literatów. premierze jest świadectwem ogromnej wa.gi 

Dlaezego za.sżezyt inauguracji teatru wiej- jaką rząd polski przywiązuje do realizacji 
ego przypadł gromadzie Bogumiłowice? . programu Frontu Narodowego na Odcinku 

Gromada ta już w rok~ 1935 w okre~le kultury na wsi! progr;,;mu Jikwid~ji różnic 
tatury sanacji posiadała bojową orga111za kulturalnych między m1.astem a wsią. 

W-ministe-r 
Domagała, co 
krok spotykał 
starych przy­
jaciół i towa­
rzyszy pracy i 
walki. 

J. Kubicki, A. 
Kapela, A. Ku­
siak - to znani 
dziś działacze 
umiejętnie kie­
rujący rozwo­
jem wsi. 
W -minister Do 
magala dumn·y 
jest ze swoich 
towarzyszy. tak 
jak i oni dum 

W pr·ze<lis-ta'Wioeniu widiać było dużą pracę reżysera. JeJ 
efeklty wyrariJają się prrede wszystkim wielką dyscypliną 
gry, ruchów i mowy u aiktorów. Sukces przedstawienia 
- to wyniik zespołowej pracy pod doświa<lcronym kierow­
nictwem j.aik również;. świ•adomości pięknych perspektyw 
rozwoju jaki zespól ma przed sobą. 

Spadiają na niego wielkie obowią2lkii, powia1żne mdiania. 
Od śwadomości atktoirów i ich dalszej pracy :zia.leżeć będzrie 
realizacja tych zadań i sukcesy Teatru Ziemi Łódzkiej. 

Wymowa jer~nego pochodu 
Na.d głowami pcm.12d 2-tv~ ięcznej masy ludzkiej rozciąg­

niętej w swobodnym marszu n.a prŻestrzeni kiLometra, po. 
wiewały sztandary, płynęły nad głowami liczne portretu 
wodzów demokracji, socjalizm u i pokoju, a kilkanaście 
transparentów głosi.la dumnie osiągnięci.a gminy i hasła, 
pod którymi kroczy co.la. lu.dz ko.~ć pra.cująca ze Związkiem 
Socjo.l.istycŻnych. Republik Radzieckich na czele. 

W tegorocznym święcie ma-1 nvch gromadach gospodarze 
jowym mieszkańcy gminy zastanawiają się coraz powai­
Plecka Dąbrowa mieli się niej założyć nową spółdziel­
czym pochwalić. Siewy wio- nię i współzawodniczyć z już 
senne zakończone. Dostawy z0- istniejącymL 
stały wykonane. Spóldzielczo.4ć 
produkcyjna, która jeszcze w 
ubiegłym roku utykała, w tym 
roku nabrała . ożywczych pę­
dów i zapowiada dobre osiąg­
nięcia. 

N1eµridobiestwem było, <lby w maiej sali zmieścili się cl 
w.~zy:;c·y, którzy pragni:!i wziąć udział w przedstawieni.u 
inaugurującym działalno.~ć teatru wiejskiego.. Sala wypeł­
niona byla tak szczelnie, że zdawało się, iż rozstąpią się 
dri>wnume ściany. Ci dla których zabrakło miej.~c wewnątrz 
siw.pili si.; wukół vkie·n.. 

Weźmy np. spółdzielnię pro­
dukcyjną w samej Pleckiej 
Dąbrówie. Spółdżielnia ta plan 
swój dostaw wykonała w 145 
proc. przed terminem, plan za­
siewów :>.ostał zakończony na 
5 dni prze<l terminem, mimo 
źe otrzymano poz;a planem 13 
ha opuszczonej ziemi. ZaloŻO­
·no duża hodowlę świń. Zwięk­
szono pogłowie bydła o 5 
sztuk. Zapał członków rozgrze­
wa ich w pracy coraz moc­
niej i planują nową budowę 
dużej obory, meliorację 5 ha 
łąki i w roku przys7.łym juź 
w lutym chcą mieć własne 
warzywa. 

W pochodzie 1-majmvym w 
Pleckiej Dąbrowie brały udział 
liczne grupy PZPR, ZSL, 
ZSCh, harcerstwo w mundur­
kach, Kola Gospodyń, wszyst­
kim rzucały się w oczy ko­
szulki. ZMP i kostiumy spor­
towe LZS. Gmina jest bogata 
w organizacje społeczne, prze­
jawiające źywą działalność. 

W pochodzie dumnie kro­
czyły ekipy łączności miasta 
ze wsią, były to dwie duże 
grupy Łódzkich Zakładów 
Garbarskich i Łódzkiej Fa­
bryki Mebli, starzy, mili i do­
brzy znajomi gromad Żeroni­
ce i Głuchów. 

- Kino, teatr, książka nie 
b?Jty dla was - powiedział 
1>-m1.tŁistcr kultury i sztuki 

Już na. dh.t­
ao przed roz-

Dumni są ze .!wojego sy1111, Maria i Adam Dcnn.agalowie 
- rodzice v-ministra. Minęły bezpowrotnie czasy kiedy każ­
da. noc byla pelna niepoko_ju o syna, Jciedy każdy dzień gro­
zil nieszczęściem, kiedy widmo Berezy KartusJci.ej, gdzie mę­
czony byl ich syn. wisiało nad chatą Domagały. 

Dziś ich syn przyjeżdża do Bogumiłowic jako przedstawi­
ciel rządu, jako przedstawiciel wladzy ludowej, której Bo­
gumilo1JJice i tusiq.ce innych wsi polskich zawdzięczajq, nowe 
życie. 

M łocty 7
·
0010g szwajCflr- Osi~gni0cia i prace 

• ski, Perret w Ja- " „ 

Nic dziwnego, że do tak pra­
cującej spółdzielni w~tąpiło 5 
nowych członków, że w Żero­
nicach, Głuchowie oraz w in-

Liczny i. żywy udział mie57-
kańców w manifestacji, dum­
na i radosna postawa, uroczy­
~ty nastrój jaki potrafili stlvo­
rzyć gospodarze gminy Plecka 
Dąbrowa. maią swoją wymo­
wę - S7.ybkiego dojrzewania 
politycr.nego wsi pol~kiej. 

stworzył dla młodych zoolo­

Jan Wilczek wygłaszając 
~ rzemńu>i.f<ni.e na otwarcie 

poczęciem 

przedstawienia 
do Bogumilo­
wi.c ciągnęły 
grupki chło­
pów odświęt­
nie ubranych. 
ZatrzymywaH 
się na drodze i 
odczytywali afi­
sze. Wi.elu z 
nich po raz 
pierwszy w ży­
ciu widzia.ł.o 

prawdziwy te­
atr. Bo przed 
wojnq . - jak 
mówił 80-letn,i 
Antoni Kapela 
nikt na wsi ni::> 
slyszal o tyrn 
żeby -przyjp;;­
dżal teatr. 

tach wojny prowadził 

badania nad pijawka- łódzkiego jrodowiska naukowego 'IX) 
m-L Napisał sporą, przeszło ·- - -

gów odpowie<lnią atmosferę 
pracy naukowej. Dyrektor Mu 
zeum Przyrodniczego w Łodzi 
dr Henryk Sandner, aspirant 
Zuzanna Klekowska, mgr Bar 
bara Somornowska, mgr Bar­
bara Kosiorek - to twórcza, 
młoda kadra zoologów łódz­
kich - wychowanków prof. 
Pawłowskiego. 

:atr u. 
Władza obszarników i kapi­
U.stóui nie dopuszczaia d·:J 

lv~i oświatu. Im ciemniejszy 
but chłop - tym poknrniej-
8zy, tum lu.tw1e·i bi1io oo v1·u­
iyskiwać. 

Dzi.~ teatr dla tvsi jest po­
~rzebny, tak jak potrzebna 
3e.~t ksiazka, szkoła, kino. Hu­
tam1 rio11iymi oklasl"ami. przy­
i~/.i z~hrani o.~wiadczenie 
'l>-ministra o or.ganizowaniu 
drugiego tea.tru wiejskiego w 
~11dqoszczi1. - Za tymi dwo­
'1ta mns':q powstać dal.~ze -
~o.pnwiedzial minister Wil.czPk 
'· to skromne przpdstn.,,,iPnip 
~Ozpoczt/11(1 wielką ~prawę te-· 
'Itru 11>1e1skiPao. 

) 

Aktorzy cz11l.i się na wsi doskonale . Starannie przygoto­
~YWali się do występów. Pomagali im pracownicy tech-
11.ic~n.i„ któ-rzy nie małe mieli zadanie w przystosowaniu sce­
ll.11 t sali do przedstawien;a. 
Il Bn~aterowie sztuki wczesme wystąpili 11.a widownię: 
~~-rani u; stroje teatralne spędzali czas dzielący ich od wy­
... ępu na przechadzkach PO wsi i rozmowach z uradowanymi 
. „ieszkańcami. 

dwustustronicową pracę habili Z kł d Zoolog I· I• Ogo' lneJ• tacyjną, ale żaden z zoologów a a 
szwajcarskich nie chc~ał P<>d-
.iąć się jej zrecenzowania. 

Pan Perret przesłał maszy­
nopis do profesora zoologii U -
niwersytetu Łódzkiego, Pa­
włowskiego i na pod&tawie je­
go oceny, po wprowadzeniu 
uzupełnień, został wreszcie do 
centem uniwersytetu genew­
skiego. 

PROF. 
J,ESZEK PAWŁOWSKI 

piJaw11:a źyra w wodach bar­
dzie.i „żyznych", obfitujących 
w pokarm, czy w „mniej źyz­
nych" zmieniało się jej ubar­
wienie i segmentacja (podział 
na człony) ciała. 

Na drobnym odcinku obser­
wacji nad pijawkami =ako­
mita teoria ewolucyjna Dar­
wina również święciła swój 
triumf, wykazuj4c bezzasad­
ność twierdzeń „zoologów­

Bez przesady profesor Le- idealistów" o niezmiennosci 
szek Pawłowski, kierownik istot żywych. 
~akładu Zoologii Ogólnej UŁ Pierwsze prace naukowe 
J~~t dziś najlepszym znawcą prof. Pawłowskiego ukazały 
pi.iawek na świecie. Meto:la się w 1937 r. Do dnia dzis1ej­
.iego badań . n_ad morfologią szego stanowią one już poważ 
(budową) i zyc1em tych stwo- ną pacz.kę ksiąźek, broszur i 
rzonek zostały· przejęte przez artykułów. 
wszystkie autorytety nauko- W ramach wydawnictw 
we, a nazwisko łódzkiego u- Łódzkiego Towarzystwa Nau­
c.zonego jest wymieniane nie- koweao w latach 1947-49 
mal _w kaźdym. wydawnictwie prof. "'Pawłowski ogłosił dwie 
~PecJalnym, posw1ęconym Pl- rozprawy o swych obserwa­
iawkom. cjach nad poszczególnymi ga-

Kariera naukowa prof. Pa- tunkami pijawek („Prz.yczy­
włowsikiego nie była łatwa. nek do znajomości biologii pi­
Nauczyciel, a następnie dyrek jawki Cystobrachus fasciatus· 
tor seminarium nauczyciel- i ,.Przyczynek do systematyki 
skiego w Pabianicach w ma- pijawek"). Trzecia jego praca 
leńkim gabinecie szkolnym ?: te.iże dziedziny znajduje się 
prowadził swe badania. Okres ::ibecnie w druku. 
wakacji zużytkowywał na wę Dla lai'ka pijawki różnią się 
drówki w terenie, w czasie od siebie co najwyżej wiel­
których poczynił swe tewela- kością, grubością i ubarwie­
cyjne spostrzeżenia. niem. Zoolog-specjalista w 

Do najważniejszych należa- grupie zoologicznej pija•11.-ek 
ło ustalenie wpływu środowi- odróżnia około 300 gatunków 
ska na ubarwienie i wzrost z czego przeszło 20 zamiesz.­
pijawki. Okazało się bowiem ku.ie wody polskie. 
że w zależności od tego, czy Prof. Leszek Pawłowski jest 

jednym z najstarszych profe­
sorów Uniwersytetu Łódzkie­
go. Nie chodzi tu o wiek, ale 
czasokres pracy na naszej u­
czelnL 

W sformułowaniu tym nie 
ma przesady. Proszę zajrzeć 
do biuletynu wydawniczego 
Łódzkiego Towarzystwa Nau-

Pierwsze wykłady na Uni- kowego i tam przekonacie się, 
wersytecie Łódzkim zorgan~- że obok prac prof. Pawłow­
zowanym przez władze Polski skiego zostały wydane publi­
Ludowej rozpoczęły się w wa kacje jego uczniów. Na przy­
runkach ~ocz'.lcej się wojny kład: dr Sandnera „Badania 
Jeszcze zołn:erz Ludowego nad fauną pijawek" i „Przy­
Wojska Polskiego bohatersko_ czynek do znajomości fauny 
walczył u boku czerwonoa~m1 pasożyniczej płazów z okolic 
sty na Pomorzu Zachodnim, Warszawy", Zuzanny Klekow 
fors~wał Wał Po~orski,. szedł skiej _ „Badania nad rozrod­
w kierunku Berlma, a J<lZ w czością pijawek" i inne. 
prowtzory~znych sal~ch uni- Warunki, w jakich pracuje 
wersyteck1ch w Łodzi odby~ prof. Pawłowski i jego ucz.­
wały się od 23 marca wykłii- niowie są ciężkie. Lokal o wie 
dy i ćwiczenia. inaugu~Jące le za mały na potrzeby zakla­
prace nowozałozonego umwer- du. Szafy biblioteczne rozrZ11-
sytetu. cone po koryt3rzach, brak po-

w kronice uniwersyteckiej mieszczenia hodowlanego. 
pod datą 23 marca 1945 r. za- Pracownicy Zakładu chc!e­
notowano tytuly pierwszych liby bardzo założyć . akwaria, 
·.>•yldadów i nazwiska pierw- ale brak okien wychodzących 
>zych wykładowców. Czyta- na południe uniemożliwia pro 
my: „dr Leszek Pawłowski - wadzenie hodowli roślin akwa 
zoologia ogólna 2 godziny, słu riowych. Wreszcie trudność, 
:haczy 37". :dórą co dzień od ośmiu lat 

przezwycięża prof. Pawłowski. 
NIE TYLKO NAUKOWIEC, Dotychczas nie moźe on uzy­

ALE I PEDAGOG skać mieszkania w Lodzi i do­
jeżdża z Pabianic. tracąc prze 

W ciągu swej 8-letniej pra- szło 3 godziny dziennie. Czas 
~y naukowo-pedagogicznej na prof. Pawłowskiego jest zbyt 
Uniwersytecie_, Łódzkim prof ·:!rogi na to. by go marnotra­
:..eszek Pawłowski wyszkoli! ·.vić. Powinny to wziąć pad 
1ie tylko poważną ilość przy- !.!wagę nasze .• czynniki kwate­
:-odników. ldórzy objęli sta- runkowe" . 
nowiska ~ szkolnictwie, ale Władysław Bortnowski 
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O czyslolć szeregów rzemiosła - Kolumny 
walczą z 

uderzeniowe 
wrogiem Afera „ Tissota" w wydaniu radiowym oczu 

Ogołacał sklepy detaliczne z tektury działał na szkodę klientdw, bo 
wiem nie złożył do Wydziału 
Handlu projektu cenntlk:a wraz 
z kalkulacją. Nie pl'(liwadził 
ksiąg podatkowych i ·okradał 

Na. ciemnej, zacofanej, 
przedwojennej wsi polskiej, 
jaglica ta niebezpieczna cho­
roba oczu (nieleczona wywo­
łująca w starszym wieku 
ślepotę), była niestety choro­
bą pospolitą. „Leczono" ją 
babskimi zaklęciami i przy­
kładaniem do oczu końskiego 
nawozu. A jeśli na wsi po­
jawił się lekarz, co zdarzało 
się rzadko - chłopi uciekali 
od niego, zatajali chorobę. 

mimo to dzieci szkolne są 
stale kontrolowane) do końca 
Planu 6-letniego. 

Wulkanizacja, brakoróbstwo rękoczyny Walkę z jaglicą prowadzi u 
nas Poradnia Okulistyczna 
Wojewódzkiej Przychodni 
Specjalistycznej, współdzia­
łająca ściśle z Kliniką Okuli­
styczną Akademii Medycznej, 
korzystająca ze współprac)' 

najlepszych specjalistów VI 

Dekret Rady Państwa z dnia 4 marca br. o ochronie in -
teresów nabywców w obrocie handlowym przewiduje kary 
nie tylko za uprawianie spekulacji. Do odpowicdzla1ności po­
ciągani będą również ci, którzy w· celach spekulacyjnych 
g-romadzą i ukrywają towary nabywane w przedsiębiorstwach 
handlu detalicznego, umniejszając przez to pulę towarową 

i kaloszy ustalał według swego skarb państwa o podab~k. PIH 
widzimisię. Od pewnego klien skierował sprawę do :Komisji 
ta za małą łatkę no kafoszu Specjalnej, wystąpił db władz 
pobrał zł 18, a gdy w dodatku skaroowych o należyty wy­
łatkę tak przykleił, że pa pa- miar podatkowy oraz. przesłał 
ru godzinach odpadła i klient wniosek do Wydziału Handlu 
wrócił do niego z prośbą o po o likwidację warsztatu Jana kraju, (w) 

przeznaczoną dla świata pracy. 
. nowną reperację, po prostu Cymermana ze wzgl\ędu na 

Powojenna służba zdrowia 
za jedno z naczelnych zadań 
postawiła sobie walkę z jag­
licą. Zastosowano akcję u­
derzeniową, mającą na celu 
wykrycie wszystkich przy­
padków jaglicy i objęcie ich 
systematycznym leczeniem. 

Dyskusje fi'łmowe Państwowa Inspekcja Han-] za tego rodzaju „grzeczności". wyrzucił go za drzwi. / niiespołecz.ny s·tosunek..do klien 
dlowa otrzymała ostatnio Sklepom detalicznym nie wolno Jan Cymerman świadomie tó;w. 
meldunki, że w Łodzi brak sprzedawać hurtowo ani pa-
jest tektury. Znikła ona z pa- pieru ani tektury. żadnemu Pani Władysława letzyła .zdrowe radioaiparały 
pierniczych sklepów naszego przedsiębiorstwu handlowemu 
miasta niemal całkowide. nie wolno rozdrabniać rachun­
Wkrótce stwierdzono, kto jest ków za jedną tranzakcję. Takie 
sprawcą tego sztucznego braku właśnie rachunki otrzymywał 

- mianowicie Tomasz Repel, Repel. Gdy kupił 300 kg tek­
właściciel wytwórni pudełek tury rachunków dostawał np. 

na UniwersytPcie 
Łódzkim Wszyscy zapewne pamiętają, Jak ąto~ ią stała silę sprawa 

„leczenia" przez niektórych zeqairmlstrzów Łodzi zdroweqo 
„Tissota". Akcję tę przeprowadziła nasza '"dakcja i w rezulta-' 
cie na konferencjach postanowiono, . że nieuczciv1i rzemieślnic}'l­
oszukujący klientów będą eliminowani 1z rzemiosła. 

· · k · d 50 k odd · 1 Władysława Księżniak nie 
przy ul. Wschodniej 29. Miał szesc. za oz e g zie - prowadzi zakładu zegarmi-

dostarczył, a punkt usługowy 
wmontował ją bezpłatnie. Plo­
nieważ PIH stwierozil, że w 
zakładzie WladyslJawy Ksilęż­

niak stale oszukuje się klien­
tów sprawę skierowano do 
Komisji Specjalnej i wystą­
piono z wn:i!Oskiem do Wy<izia­
łu HandJlu o zamknięcie tego 
punktu usługowego. 

W województwie łódzkim 
największe nasilenie tej cho­
roby miało miejsce w pow. 
wieluńskim i radomszczań­
skim. Tam też szczególny na­
cisk położono na likwidację 
jaglicy. 

Poczynając od bieżącego 
tygodnia uczelniane koło 
TP:PR przy Uniwersytecie 
Łódzkim organizuje w Auli 
przy ul. Narutowicza 68 po­
kazy filmowe połączone i 
dyskusją. 

on prawo wyrabiać pudełka nie. 
tekturowe, lecz jego apetyt był Tak się zapalił do hurtowego strzowskiego, lecz zakład na-

prawczy radioodbiorników 
większy, ni·ż przydział surow- skupu, że wykupił pr~wie całą Klienci przynoszący radia do 
ców. Zaczął on hurtem skupo- pulę tektury przydzie:oną na naprawy, przyjmują orzecznic­
wać tekturę w sklepach pa- Łódź dla rozprowadzenia przez two o naprawie bez zastrze­
pierniczych MHD i Centrali handel detaliczny. Interes dob- żeń, ufając mechanikowi. 

Najlepsze filmy produkcji 
radzieck:ej przed ukazaniem 
się na ekranach łódzkich bę 
dą udostępnione pracowni­
kom Uniwersytetu i studen-Handlowej Przemysłu Papier- rze prosperował, zarobki się Gd . d k . d kl" 

niczego. Kupował wielkie par- . . y Je na Je en z ien-
tie tektury, nawet po 1.000 kg. zwię.~szyły, ~y~o W:ęc z ~zego tów Władysławy Księżniak 
S2lli mu na rękę nieuczciwi płacie prowizJe meiJczciwyi:n usłyszał, że za naprawę radio­
k:ierownicy sklepów, którzy o- kierownikom. Sprawą tą zaJ- odbiornika musi zapłacić 200 

Kolumny uderzeniowe skła 
dające się z lekarzy specja­
listów i pielęgniarek wyjez­
dżały systematycznie w te­
ren, na wsiach zorganizowa­
no stałe punkty lekarskie. 

tom, którzy po seansie 
zamkniętym wypowiedzą 

trzymywali od niego prowizję mie się prokuratura. zł, bo trzeba tam: poprawie 

Władze nie będą to1erować 
szkodników i oszustów w sze 
regach rzemiosła. W stosunku 
do winnych stosowane będą; 
'bezwzględne kary. 

Akcja ta c!ata doskonate re­
zultaty, liczba chorych zmn!ei­
szyła się o ok .'\O proc. w sto 
sunku do 1947 r. tak. że cze<ić 
punktów w niektórych po~;ia­
tach można było ostatnio zllk­
widowa(:. Pozo~taly jes7.C7e 
on1>. w pow. w1el11ńskim (8) t 
pow. radom„zczańskltn (7). 
Obecnie w województwie na 
szym istnieje jedna 1<0lumna 
„uderzeniowa". która systema­
tycznie wyje7.dża do poszcze­
gólnych miejscowości. 

swoją opinię i podzielą siG 
wrażeniami. Pokazy będą sii: 
odbywać co dwa tygodnie. 

I k d t 
opory, zmienić lampy i zrepe-

Tó nie rzemiosło, ec:z sz o nic wo rować jeszcze jakie:!i drobiaz-
Inicjatywa kola TPPF 

przy Uniwersytecie Łódzkim 

· Jan Cym~rman, prowadzący I Rady Państwa. Nie p0sladał 
wa!'SZtat na.praV1rczy wulkani- zatwierdzonego cennika na 
zacyjny przy ul. Gdańskiej, nie wykonywane prze-z niego u­
uzn.aije 0S1tatnich dek.retów sługi, a cenę za reperację opon 

Odpowiedzi redakcij. 

Tadeusz Jaworski. - Sprawa 
pobierania opiat oprócz czyn­
szu przez wynajmującego uregu­
lowana jest przepisami art. 11 
dekretu o naJmie lokal! oraz roz 
porządzeniem Rady Ministrów z 
29 września 1948 r. (Dz. U. nr 
49 poz. 3751. P<'zepls art. 11 de­
kretu mówi, d'. •• oorócz czyn­
szu wynajmu 'ący mn7.e pobierać 
opłaty tytulem zwrotu kosztów 
powstatych z własnych urzą­
dzet'i, jale oświetlenia. centralne­
qo oqrzewani:. a także używania 
dźwigów. Przep ·s § 2 rozpor~ą­
dzenia Rady Mintstrów mówi, ze: 
„Pobieranie rzez wynajmujące 
iro za zqodą n"Jemcy dodatkowo 
do czynszu kwo: stanowiących 
udział nafemcv w pokrywaniu 
kosztów el<soloi<,acj' , oraz bieżą­
cego ręmontu n.e stanowi naru­
szenia przepisów del<retu nor­
mującego wyso•wść cr.ynszu. W 
Pana wypadku ma zastdl'owanle 
przepis § 2 rmm. Ra:ly Minis trów. 
to znaczy. ż~ decyzja komitetu 
domowego ma moc wiążącą. 

Franciszek Stachowski. - Wo­
bec prawomocnego wyroku Sądu 
Wojewódzki-?1;0 pozol'!tale Panu 
Jedynie rewizja nadzwyczajna. 

Do wnleslen•a rewizji nadzwy 
czajoej uprawnieni są: 1) mini­
ster sprawiedl 1w0~cl. 2) general 
ny prokuratc, 3) olerwszy pre 
zes Sądu Najwyższego. 

Jeżeli doJdzte do wniesienia 
rewizji nad7W)'··za 'ne1 w Pań· 
skim wypadku. ;,pr-twa rozpozna 
na zostanie przez Sąd Najwyż­
szy na posledzen•u w składzie 
trzech sędzifi „ W ą.-,rawle prze· 
kazane1 przE'Z Sad NaJwyż!lzy. 
sąd. który rn·• wydać ponowny 
1'·yrok nie je:,• .,wiązany uchylo­
nym wyrokum. 

Zyqmurit Br ""owski. Ze 
stanu fakty;;z lego podanego w 
Pana l!śC'le wv "ka. że od 1 lu· 
tego 1953 r petnl Pan funkcję 
kierownika b1 :.l"a z poborami po­
przednimi or~z. 'ie dyrektor 
przyrzekł Par1u V grupę uposa­
żenia I premię W -.wtązku z po­
wyższym wyJasalam ż'l 1, Umo­
wa o pracę Z!.lwarta ustnie Jest 
ważna. Niedotrzymar.le prze7. kle 
rownlctwo warunKóW umowy o 
pracę nie stan0wl o ty1n. że u­
mowa ta nla ,1uszll do skutku-
2) Z powod'l ntechtrzymama u­
mowy o prace przez Jednostke 
uspołeczniona nie Jest Pan u­
prawniony do opuszczenia pra­
cy be2 wypowiedzenia. Byłoby to sprzeczne z przepisami o dys­
cypllnle pracy 3l Natomiast jest 
Pan upoważniony do wvstąple· 
nla na drogę sądową o w;vkona· 
nie orzez pracodawcę warunków 
placy. 

w oknie ksi9garni 

Jan Guz. Piotrków. - W Łodzi 
nie ma zakładu tresury psów. 
Jedynym treserem !est ob. '."la 
dyslaw Mikus, Lutomiersk-Wrzą­
ca. 

Jerzy Pllś. 
ków rodzin n) eh 
Okręgowa Rada 
Traugutta 18. 

Budową dom­
zaJmuje się 

Zw. Zaw .• ul. 

G. Jaąiełło • - Wydział Han­
dlu RN .,m. ł,odżl wvjaśnia, że 
polecił dyrekcji PSS pouczyć 
personel sklepowy o konlecznoś 
ci uprzejmej obsługi konsumen· 
tów. W stosunku do be„polired­
nlo winnej wyciągnięto konsek­
wencje s!u?.bow•. 

„Warszawianka" 444. - Pro­
simy o podanie adresu, gdyż 
inacze.t Pani sprawy załatwić 
nie mo:>.emy. 

M. Ostrowski. - Prosimy o n­
„nblste zg!oszeole <'lię do redak­
cji. 

Zdzisław Gmyr„k, fłuda. - 2-
letnie szkoły !elczerskle są w 
stadium likwidacji I kandydalów 
na rok bieżący nie pr?.yjmufą. 
Natomiast r>o7.ostaJq 3-letnie LI· 
cea Felc?.erskle. AclrP~ Liceum 
Fe1C7.ersklego w ł,odzi ul. Nowot­
ki 154. 

J, J. - t.ódż. - w srr~wle 
oceny wiersza należy zwrócić 
się do „Koła l'l!lodych" przy Zw. 
Literatów Polskich. ul. Mickiewi­
cza B. Wiersz<! mnżn11 kierować 

listo~·nle lul: •e:!; O<\Obl!icle. Przy 
zatatwienlu llst··wnym nale:'.y po­
dać nazwiskn · adres celem ll7.Y 

skania odpowiedzi. 
A. Kłosiński, mąr T. Barano· 

wicz, Ryszard Turek. - W Wa· 
szych sprawath Interweniujemy. 
O wynikach powiadomimy. 

I! 12.Al>IO • 
WTOREK, 5 MAJA 

6.15 (Ł) WI 1domoścl dla wsi. 
6.20 (Ł) „Co sł~..:hać w LZS". 
6 .30 Dziennik 6.50 Muzyka. 7.20 
(Ł) „z mlkr0fonem przez miasto 
i wieś". 7.35 (ł) luformacje. 7.40 
(Ł) Muzyka 7.'1.5 Wlarłommlcl po 
ranne. 8.00 (ł1 M1·zyka 8.15 (Ł) 
Komunikaty l l.4f'i „Glos ma.tą 
kobiety" 11.5'1 Sy.rnat I hejnał. 
12.04 Dziennik. 14 OO D1·ograrn 
dnia. 14.05 lnformac.)e. 1410 
Dla klas III t rv - słuchowisko. 
14.30 Sluchowl~ko d la klas V. 
15.00 Scen'• ze~ ·O!)Wa z Tl aktu 
opery „No1· pr„ezna~z.enla" 15 10 
A11dyc,Ja l!ter·acka 15.30 Audy­
cja dla dzieci. 16.00 „Wszechni­
ca Radiowa" Wykład z cyklu: 
„Nauka o Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe.I" (1). 
16.20 (Ł1 „Chrotimy dziecko 
przed dyftervtem" 16.30 (Ł 
Muzyka powa~na. 17.00 W!adom 
popołudu 17.05 KorespondencJa 
z zagranicy. 17.20 (Ł) Poradnik 
dla radiowęzłów. 17.30 (Ł) „Z 
mlk!'ofonem przez miasto I 
wieś". 17.4!5 (ł.,) Muzyka. 18.0P 
(t..I Skrzynka Wszechnic)' Radio­
wej. 18.10 (Ł) V'>dzkl lYJiOdnik 
dźwiękowy l!l.30 Audycja o~· 
wiatowa 18. łO Muzyka I udo 
wa. 19.10 Reportaż llteracki 

DĄBROWSKI E. - H~glena ko· 19.30 Muzvka t dkt.11.aln. 20.00 
... 1 ig53 67 a zł 1 ao Koncert symfon. 21.00 Dzien 
"'ety. • str · r:yc. · nik. 21.36 Wiązanka „Rose . Ma 

J'est to broszurka PoPUIBTno- rle". 21.40 Koncert krak. chóru 
naukowa, z którą powllllna zapc- PR. 22 OO „W<;zerhnlca Radio· 
znać się każda kobieta. Praca za- wa" - wykład z cyklu: „z hl· 
w\era podstawowe w!adomośc1 1 storll ruchu robotnlcze~o w o­
dziedziny anatoml1 1 hli;r!eny ko· kresie lmperlall6mu" (li\ 22 20 
blety oraa: w sposób równie pro- l ".1uzyka tane-::ma. 23 OO Tyci zień 
stv Jak lntere<ruiacv uiete ugai muzyki czechc.słowacklej. 23.25 
ni.enia. n1epłodnoścl. poronieh. na . Muzyka. 23.óO Ostatnie wlado­
Wf'\huorów nan~clów ro<lnv~h 1łn. I mości. 
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Sk. 

Czy jesteś członkiem 

TPP-R? 

zorganizowanie seansów 
Urnowych - spotkała się z 
pełnym poparciem ze stron)' 
Zarządu Łódzkie!fo TPPF 
oraz Centralnego Biurn Wy-
najmu Filmów. (Bt) 

gi, nie uwierzył temu - cena 
była za wysoka. Udał się do 
usługowego punktu napraw­
czego Radiofonizacji Kraju, 
gdzie mechanik orzekł. że 
wyczerpana jest lampa pro­
stownicza, która kosztuje 40 
zl. 

Właściciel aparatu lampę 

Spółdzielcza Przychodnia 
I .... ekarsko·Dentystyczna 

Szczególny nacisk położo­
ny jest na likwidację jaglicy 
wśród młodzieży i dzieci. We 
wszystkich szkołach przepro­
wadzane są badania okreso­
we. 

Konkurs f otografirznv 
Konkurs fotograficzny p ncl 

hasłem: „Uprawiajmy turystykę 
kwalifikowaną" oe:los!I komitet 
dla spraw turystyki. 

Niedawno uru-:homlono na I ruchom!ony będzie aparat do 
terenie nasze~o miasta daw- zd.Jeć zębowych. 
no wyczekiwany odd:r.!al tech- Oprócz tego czynne .test małe 
niczno-dentystyc?.ny przy Spół- (w,..lrntek bral<n lokalu) Jabora-
dzlelczej Przychodni Lekarzy tori11m analiz lekarskich. 
Specjalistów w Łodzi, przy ul. Spółdzielnia prowadzi rów-
Poludnlowej 3. nież punkt leczenia radem przy 

Ceny za us!u~I techn.-dent. są 111. Narutowicza 75b. Jest to je-
s to•11ni<owo niskie. dyna placówka na terenie Ło-

Równocześnie z leczeniem 
przeprowadzana jest akcja u­
świadamiająca i propagan­
dowa. Do wsi docierają licz­
ne broszury, ulotki, wyświet­
lane są także filmy zapozna­
jące ludność ze sposobami 
zapobiegania i leczenia jag­
licy. 

Uprawianie je' wymaga utywlł· 
nla sprzętu np. nart, roweru. 
ka.Jaka itp. Tematyka knnk11r• H 
obejmuje tur~'styl<ę knlar"kq, 
wodną, narciarską mntornwq I 
w"ninaczkę a także wyciP.C7.l<I 
szkolne. 

Format rntop:ramńw n~t;'l11""1n'<° 
został od 18 x 24. do 30 x 40 cm. 
techniki' dowolna. Termin naci· 
ąv!anla fc>tosów uph-wa z clniem 
1.5 pa7.dzlerni1<..i 19;;3 r. Pr?.e,..,·! 
ld nal"ŻY klet ować pnrł arlre· 
ą~m: Zwl:i?.ek PC'ląl<lch Artystń,f 
FotogrMlk0w, w~rSZdWa . 111 . $„la 
decl<l<'h 1 O 7 ~szr1aczcn!cm „Tu­
r~·styc?.ny konkur~ fn•nara(lr7.· 
ny". Na zwycl('7.<'ów knn1<11r•~ 
C7.eka przes?.lo '.'!O nHi;i;t·ńcl n1r­
nle7.nych. •· których pte1w""a 
wynosi •ł 2 01)0. 

W Przychodni SnóldYlelc?.ej dz!. którą winni zainteresować 
przyjmują od 8 do 20 lekarze się lekarze. by kierować cho­
następ11jących specjalności: in- rych na leczenie na rn!ejflcu, vi 

terniścl. pediatrzy, neurolodzy. miast powodow11ć znaczne k.JSZ· 
urolodzy, ginekolodzy, ciermato- ty przejazdów do W<tr:;u1·.vy 
lodzy, laryngolodzy, chirurdzy Adresy Prnychodnl: 
okuliści oraz czynny Jest gabl- Przychodnia Specj9.llstów -
net rentgenowski, rłiagnostyczny Piotrkowsl<a 3, Techn.-Dent. -
wykonujący prześwietlenia I zd,!ę Południowa :'!, Leczenia Radem J 
".!ia, a w najbliższym cza:<le u- - Narutowicza 75 b. 

W chwili obecnej można 
śmiało powiedzieć, że jaglica 
jest chorobą wyga~ającą i 
całkowitą jej likwidację 

przewiduje się w wojewódz­
twie łódzkim (w Łodzi przy­
padki jaglicy są sporadyczne 
i bardzo rzadko spotykane, 

K ie<ly Aladyn wspina rumaka i z 
dzidą w dłoni rzuca się na ryczą­
cego groźnie tygrysa, cała młoda 

widownia zamiera ze wzruszenia, z na­
pięciem śledząc zmagania bohatera. 
Zresztą napięcie nie słabnie i pó7.niej­
po zwycięstwie Aladyna. Bo oto ledwie 
tłum wieśniaków, żyjących dotychczas 
w ustawicznej trwodze przed tygcysem, 
zdążył złożyć Aladynowi podziękowa­
nia - na scenę wkraczają żołnierze. 
Z rozkazu sułtana ma.ią wtrącić Alady­
na do więzienia. Wyprowadzają go 
stamtąd nieco później na miejsce kaź­
ni, gdzie kat w czerwonym kapturze z 
ogromnym toporem w dłoni czeka już, 
by ściąć bie<laka ... 
Rozwijająca się żywo akcja „Alady­

na 1001" nie straciła, ba zyskała nawet 
na atrakcyjności na scenie teatru „Ar­
lekin" w reżyserskim ujęciu Henryka 
R,vla. 

Realistycznie potraktowane sceny z 
życia biedaków w Bagdadzie umiał re­
żyser połączyć z satyrycznym, zakra­
wającym miejscami na groteskę uję· 
ciem przez autorów (Janusz Makarczyk 
i Henryk Ryl) - dworu sułtana. 
Zatrzymał się dopiero niezdecydowa­

ny przed następną wzniesioną przez 
tekst przeszkodą. No bo śmiesznego w 
swe.i tępocie sułtana, satyrycznie po­
traktowanego wezyra, groteskowego ko­
mornika - można jakoś inscenizacyj­
nie i akt-0rsko skomponować z realisty­
czną postacią bie<lnej wdowy - matki 
Aladyna, z samym Aladynem, czy liry­
czną Hazeli - sułtańską córką, prze­
kładającą uczciwe lecz ubogie życie 
nad wspaniałości dworskie. 

Ale jak tę realistyczną w swej isto­
cie ·część akcji połączyć z cudowną lam­
')ą z latającym na dywanie czarowni· 
kiem i z kupą innych czarów z tysiąca 
1 jednej nocy - w ten sposób. by uła­
twić widzowi właściwe zrozumienie za· 
mierzonego sensu sztuki? 

Gdyby widownia „Arlekina" składa­
ła się z samych tylko osób dorosłych 
sprawa nie byłaby tak drażliwa. Doj· 
~zały widz łatwo by się uporał z tą nie-

konsekwencją, llwietnie by się bawił 
dowcipem wielu kwestii; czerpałby peł· 
ną garścią z uroku orientalnej egzoty­
ki języka, doskonal odda.nego przez 
J. Makarczyka znającego dobrze ludzi 
i życie Bliskiego Wschodu (spędził tam 
szereg lat). 

Ale co zrobić, by dzieciarnia tłumnie 
zalegająca widownię na każdym przed­
stawieniu Aladyna 1001, równie dobrze 
uchwyciła sens sztuki, jej dydaktyczne 
walory? 

„Aladyn 1001" 
„Arlekinie" w 

Na to pytanie jak się zdaje ani auto­
rzy ani reżyser, ani wykonawcy nie 
dali sobie ostatecznej odpowiedzi. 
Młoda widownia jest wprawdzie za­

chwycona przygodami Aladyna, nie 
wyd;lje się jednak, żeby w całe.i pełni 
docierał do niej zamierzony przez au­
torów dydaktyczny sens sztuki: prze­
ciwstawienie uczciwego, z pracy rąk 
własnych życia _;_ ułudnym bogactwom 
i potędze dawanej przez czarodziejską 
lampę. 

Tyle o samej sztuce. O jej wykona­
niu dopiero teraz. a to dlatego, żeby za. 
strzeżenia postawić prze<l pochwałami. 

Oprawa plastyczna sztuki w opraco­
waniu ZOfii Gutkowskiej świetnym ze­
stawieniem barw i pomysłowością na 
długo utrwali się w pamięci widzów. 
Lalki jej projektu bardzo pomagają 
aktorom. oddając główne rysy charak· 
teru poszczególnych postaci. 

Aktorsko bardzo dobrze wypada w 
wykonaniu Ludwika Nie<lżwieckiego 
czarownik El Magiga. Jest straszny, 
zły i podstępny, akurat w miarę, żeby 
wzbudzić powszechną antypatię. 

Wielki Wezyr (Jerzy Staszewski)) 
i Sułtan (Jerzy PokrantJ dobrze punk· 
tują główne cechy swoich postaci. 

Piękna Hazeli (Irena Oganowska) 
mówi bardzo wdzięcznie, że ostatecz­
nie nie dziwimy się Al:;i,dynowi gdy 
daje za nią 7 beczułek drogich kam;e­
ni. Aladyn (Ryszard Sikorski) jest od­
powiednio odważny i szlachetny, ale 
choruje na nagminną chorobę naszych 
pozytywnych bohaterów - papierko­
wość (to zastrzeżenie odnosimy w pier­
wszym rzędzie naturalnie do aut.,­
rów). 

Matka Aladyna (Jadwiga FejthJ urnie 
przekonać widownię, że jest złamaną 
przez życie ubogą nieszczęśliwą wdo­
wą. Gdy to jednak zrobiła. tak energi­
cznie potrafi bić sułtańskiego komorni­
ka, że z dreszczem się myśli jaka też 
to była kobieta w młodości. niesterana 
jeszcze życiem. 

Nie od rzeczy też będzie wspomnieć 
o dobrych światłach (zasługa elektrote­
chnika Maksymiliana Lubasza) oraz od­
powiedzialnych zadaniach personelu te· 
chnicznego: J. Smoktunowicza, L. Kro­
gulskiego, St. Oci11.skiego - przy tak 
skomplikowanej jak w Aladynie insce­
nizacji. Wywiązać się z trudnych na­
łożonych przez reżysera zadań, zwłasz­
cza w złych warunkach (straszna cia­
snota sceny) „Arlekina". to rzeczywi­
ście sztuka. To samo zresztą tyczy się 
ze~nołu aktorskiego. 

Warto by może. żeby ktoś kompe­
tentny choćby z Prezydium Miejskiej 
R. N. zajrzał za kulisy i zobaczyl 
w jakich warunkach pracuje ten -
jeden z najlepszych w Polsce tea­
trów młodzieżowych. Gdyby ponad­
to posiedział (razem z dziećmi) zwłasz­
cza zimą w chłodnej. nie dającej się 
opalić sali, wówczas by chyba cieplej 
trochę odniósł się do starań „Arlekina" 
o inną, bardziej i dzieciom, i wykonaw­
com odpowiadającą salę. 

Na :zakończenie warto zwrócić uwagę. 
że „Arlekin" postanowił dawać przed­
stawienia „Aladyna" również dla doro­
słych. organizując spektakle wieczorn~ 
Pomysł wydaje się słuszny, bo dorośll. 
choć nie zawsze chętnie s.lę do tego 
przyznają - także lubią haiki. 

W. Malski. 
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Łódź 
swej stolicy Moniuszko I Czajkowski 

Spoteczeńst•O łódzkly eh~tnle 
l!kłada ofiary ua Stołe,czny l'un· 
dusz Budowy Stol1cy, Dowodem 
tego są z roku na ll'Ok rosnące 
sumy na SFBS. I ' tak - jeż~ 

Wydział Włókienniczy 
Stronq dodatnią 34 koncertu Bardzo efektowM uwertur4 

svmfonicznego było to, że pro- do „Halki" - która rozpoczę­
gram został ciekawie ułożony, la koncert, odegrana została 
bo chociaż skladaly się nań w sposób bezbarwny i w tem­
dziela tak popularnych kom- pie szybkim. Kantata Mo­
pozytorów jak Moniuszko i niuszki „Nijola" - ustępujq­
Czajk()Wski, usłyszeliśmy w ca „Mitdzie" - pod względem 
nim jednak utwory bardzo muzycznej efektowno§ci 
rzadko grywane, a więc inte- jest utworem pelnym mo­
resujące .swq nowo§cią. Nale- niuazkowskiej swojskości. Spo­
żala do nich kantata Moniusz- 1 tyka aię tu znajome motvwy 
ki „Nijola" - i koncert for- 1 z „Halki" i ze „Strasznego 
tepianowy Czajkowskiego G- 1 Dworu". Niestety, chór FH­
dur. Natomiast .!tronq ujem. l harmonii nie brzmiał dobrze, 
nq koncertu były pewne nie- I męskie glosy ginq w calolci, 
dociągnięcia w wykonaniu a dykcja pozostawia wiele do 
niektórych utworów, spowo-1 życzenia. Dobrze wypcidlv na.­
dawane zapewne zbyt krótkim tomiast partie .solowe w t.CV­
przygotowaniem do koncertu. j konaniu Zofii Stefańskiej i 
-------------. M. Marchuta. 

• wyniki zbiórki w roku '1951 ~ły 
ponad 5. 700 tys. zl, lo w roku 
1952 roc zna zblórkałdała ponad 
7.300 tys. zł. 

W 1952 r. pr.ńrstał Miejski 
Obyw. Komitet Budowy Stolicy 
(do tej pory lstn..<ał r.ylko Wojew. 
Komi tet Bud. Słpllcy). który pra­
cował ntezale·m1e ~ d Komitetu 
Wojewódzkie11,.ó Mimo dużych o­
siągnięć kortlitet ten nie potrafił 
w dostatec~,nym stopniu zorgani­
zować pra.cy zakładowych kół 
Budowy Varszawy. Praca kół po­
r:iadala c.lharakter żywiołowy I o­
graniczalia się do dorywcŻych, 
jednora1.owych przedsięwzięć. Za 

w Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Łodzi 
Państwowa Wyższa Szkoła 

Sztuk Plastycznych w Łodzi 
przyjmuje obecnie zgłoszenia 
kandydatów na I rok studiów 
na Wydział Włókienniczy. 

wykształcenie teoretyczne: 
marksizm • leninizm, hi­
storia sztuki, estety­
ka, 2)studium :z natury: 
rysunek i Jl\alarstwo, 3) ćwi­
ctenia z projektowania w za­
kresie projektowanej specja­
lizacji: projektowanie tkac­
kie, projektowanie tkaniny 
drukowanej, projektowanie 
odzieży, r;rsunek żurnalowy, 
4) ćwiczenia związane z wy­
konywaniem projektowanych 
tkanin: gobelin, dywan, tka­
nina żakardowa, makata, tka 
nina obiciowa, tkanina odzie­
żowa tkana i drukowana oraz 
malowana ręcznie, 5) grupę 
przedmiotów technologicz­
nych związanych z obraną 

tabo rozwinięte było także 
wspó!z.awodmctwo między po-

Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych w Lodzi 
jest wyższą uczelnią arty­
styczną, kształcącą na Wy­
dziale Włókienniczym arty-

szczet•ólnyml kołami, a rzec« cha 
rakt„rystyczna - kota współza­
woctnlc~ące ze sobą wykazywały 
zna.czme w.lększą systematycz­
n<Yjć pracy, niż koła nie biorące 
uf'Jziału we współzawodnictwie. 

- Dlatego w bieżącym roku na­
~elnym zadaniem MKBS jest 
sl!:er"Okle rozwinięcie współzawod 
.1>ictwa wśrdd kół zakładowvch 
oraz wprowadzenie dokładnych 
planów pracy kół. (w) 

. stów plastyków w zakresie 
ogólnego przygotowania ar­
tystycznego i w za}uesie 
specjalizacji artystycznej w 
d?iedzinie: a) wzornictwa 
tkackiego, b) wzornictwa 
druku na tkaninie, c) projek­
towania odzieży . 

Pięcioletni program stu­
diów obejmuje: 1) ogólne 

I 
WTOR&K 

5 
MAJ 

t>ZIS 
Floriana 

.JUTRO 
Ireny 

WA%NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż . Pożarna 8 
Korn.· Miejska MO 253-60 
Ml.a.j~kl Ośr. lnfor. 159-15 

b~ZUQ~ 
tAPTEK 
Apteki: nr 2 (P!otrkow 

ilka 95). nr 7 (Wólczań­
ska 37) . nr 44 (Piotrkow 
:;ika 225) , nr 18 (Zgier­
ska 146), nr 22 (Nowot­
ki 12), nr 34 (Wojska 
Polskiego 56) nr 35 (Dąb 
row11l<iego 24-b). 

AS nr 41 (Al. Kościu· 
szki 48) - dyżuruje co­
dziennie, 

DY2:UR POt.0%NICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20: s:r.pl 
tal Im. Curie-Skłodow­
skie.I. ul .Curie-Skłodow­
skiej 15: od godz 20 do 
8: s zpital Im. dr Madu­
rowicza, ul. Krzemieniec 
ka 5. 

fłOWV (Więckowskiego 
15) nieczynny - pró­
by generalne 

POWSZECHNY (Obr. Sta­
lingradu 21) g. 19 
„lntryqa I miłość" 

IM. ST. JARACZA (Jara­
cza 27-29) g. 19 „Spra 
wa rodzinna" 

MAŁY (Traugutta nr li 
g. 19.15 „Domek trzech 
dzlewczat" 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. Ul.15 
„Krah1a uśmiechu". 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Jedzie po­
ciąq z wt:glem" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 ,.Al a­
dyn 1001" 

WYSTAWA poświęcona 
pamięci F. Dzierżyń­
skiego (Łódź, Piotr­
kowska 232, telefon 

246-21) czynna codzien 
nie (z wyjątkiem 

czwartków) od godz. 
10-18. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„C7arodzieJ Glinka" 
g. 14.30 16.30, 18.30, 
20.30 dozw. od lat 12 

GDYNIA (Przejazd nr 2J 
Program rtlmów do­
kument. I kult.-oiiwlat. 
„Wszchświat0, „świat 
młodych 12-52", PKF 
18-53 g. 18, 19 dozw. 
od lat 7. „Dusze czar­
nych" g. 20 dozw. od 
lat 7. Progr. dla na.J­
mlodszych: "Konik Gar 

Pracownicy poszukiwani 
:Robotników gOsPodarc:r;ycb zatrudni Techni­
kum Chemiczne, Tarnka 12. 5858-G 

Głównego księgowego i kierownika kosztów 
własnych za trudni od zaraz Dolnośląska Fa­
bryka Dywanów Smyrneńskich „Kowary" w 
Kowarach ul. Gen. Swierczewskiego :n, pow. 
.Jelenia Góra. Zgłoszenia przyjmuje Centralny 
Zarząd Przemysłu T:.anin Dekoracyjnych w 
Łodzi ul. Piotrkowska 64 Dział Księgowości. 

1224-K 

Kierowników sklepów oraz kierownika bazy 
~opatrzenlowej zatrudni natychmiast Miejski 
Han~el Detaliczny Artykułami Spożywczymi 
Łódz-Połudnle. Zgłoszenfa z własnoręczriie 
napisanymi życiorysami do Działu Kadr ul. 
Piotrlrnwi!ka 154. I piętro. 1227-K 

( )e_-ło~7en1a drobne 

„Przegląd kulturalny 
3.51" g. 18.30 dozw. 
od lat 7 

STYL.OWY - nieczynne 
z powodu remontu. 

busek" g. 16, 17 dozw. SWIT <Bałucki Rynek 1) 

od lat 7 „l)cZnlowskl rewir" 
MŁODA GWARDIA (dla dod. „Swiat młodych 
młodzieży Zielona 2\ 8-52" g 18, 20 dozw. 
„Kawaler złotej qwlaz od lat 14 
dy" g. 16, 18, 20 - TATRY (Sienkiewicza 40) 
dozw. od lat 12 „Traqiczny pościg" 

MUZA (Pabianicka 173) dod. „Brudasek" g. 16 
,,Ostatni rejs" dod. 18. 20 dozw. od lat 18 
„Swięto lotnictwa" g. WISLA (Prze.fazd nr 2) 
18, 20 dozw. od lat 14 „Trzy OP'>Wieści" g. 

PIONIER (Franciszkań- 16. 18. 20 dozw. od 
ska 31) „Bohaterowie lat 7 
Mandżurii" dodatek WŁOKNIARZ (Próchnika 
„Dzień orla Bielika" 16) „Trzy opowieści" 
g. 17, 19 dozw. od lat g. 16.30. 18.30, 20.30, 
12 dOZW. od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska WOLNOSC {Naplórkow· 
67) „Ą_ktorka" dod. sk.lego 161 „Potępień-
„Ludowe Zespoły Spor cY" g. 16. 18. 20 -
towe" g. 16, 18, 20 - dozw. od lat 16 
dozw. od lat 12 ZACHĘ:TA CU!;łerska 26) 

PRZEDWIOSNIE (Zerom- ,,Noc niespodzianek", 
sldego 74) „Kwiat ml- dod. „Po prostu kość" 
!ości" dod. „X raid ta· 1,Przeąląd kulturalny 
trzański" g. 18, 20 - 5-52" g. 18, 20 dozw. 
dozw. od lat 14 od lat 18 
MAJA (dawnfej Robot- KltłO DWORCOWE 
nik. Kilińskiego 176) ,Letnia spartakia~a", 
„Bajka o śpiącej kró- „Droqa do stud!~m 
lewnle" proii;ram przyąotowawczeąo ,-
skład. g. 17. 19 dozw. „Dur brzuszny" PKF 
od lat 7 17-53, g. 16 17 18 19 

REKORD (Rzgowska 2) 20 21 22 dozw. od 
„Skrzydlaty doroż- lat 7. 
karz" dod. „W kraju UWAGA! - Przedsprze· 
socjalizmu 7-51" g. daż biletów normal· 
18, 20 dozw. od lat 7 nych do kin: „Bał· 

ROMA (Rzgowskę 84) tyk", „Polonia", „Wi· 
,.Fanfan Tulipan" sła0, „Włókniarz" 1 
dod. „Kanał Woląa - „Gdynia" prowadzi 
Don" g . 18, 20 dozw. na dwa dni naprzód 
od lat 18 „Orbis", ul. Piotrkow· 

SOJUSZ (Nowe Z!Gtno) ska 65 w ąodz. od 
„Hojne lato" dod. - 11 - 18, 

KUCHENKI gazowe, Od· ZAOFIAROW. PRACY 
kurzacze elektryczne, 
motorki, aparaty radio- PIELĘ:GNIARKA do nie-
we, fotograficzne. narzę- 0 1 b 
dzia kupne- - sprzedaż ~d w_ ęcla 5pomtr_ze29na. Po 
- naprawa. Sklep radio 1:<;-;;_n..,1 ,_0,..w..,.a...,.....,.....,...~---.,...., 
wy, Więckowskiego 31. DO 4-letniej dziewczynki 
tel. 169-55 Księżniak I gospodarstwa potrzeb­
SPRZEDAM maszynkę 

1 

oa pomoc. Kopcii1sldego 
elektryczną do strzyże- 48-6 (5866-G) 
nla wlosów. Kuplę ro-
wer damkę. Zakład ery- LOKALE 
zjerski Traugutta 5 
"s"P'°R"Z;-;E:;;D"ATi'M;-s-';k_r_ę_c ..... a-r.,.k-ę-..,("'"8 SAMOTNY poszukuje po 
wrzecion) Wólczańsklł 4 mieszczenia sublokator· 
m. 16 godz. 16-18 Skiego orzy kultura! neJ 
SPRZEDAM wagę dzie: rodzinie. 1\·I 150-37. 
9iętną prawie nową ul. ZAMIENIĘ: domek jedno 
Wojska Polskiego 40-45 rodzinny pokój, kuch-
SPRZEDAM akordeon wio nia, waranda. duży o-
ski 80 basów z regi· gród owocowy blisko 
'Itrem. Wiadomość ł.ód·' przystanku Roklcle na 2 

" lub 3 pokoje, kuchnia. 
Z-=,g-=i"'e"'r,.,sk=a..-5.l_m-c.=3 __ .__, Oferty składać Biuro 
SPRZEDAM łóżko, stół Ogłoszeń Piotrkowska 96 
owalny, 4 krzesła Abra .. 5473" (5473-G) 
mowsklego 11-19 

specjalizacją. 
-· · 1 

Podstawową dyscypliną w 
całokształcie nauczania jest 
rysunek i malarstwo: w o­
parciu o rysunkowe i malar­
skie studium z natury roz­
wija się szkolenie w zakresie 
projektowania włókiennicze­
go. Po ukończeniu studiów 
absolwent otrzymuje dyplom 
ukończenia wyższych studiów 
artystycznych w zakresie o­
branej specjalizacji i będzie 
miał prawo być członkiem 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Od kandydatów 
.zatem wymaga się uzdc.lnień 
artystyc:z:nych. za in teresowa­
nia dla spraw sztuki i kultu· 
ry i zamiłowania do obram<!; 
specjalizacji. 

Egzamin wstępny odbędzie 
się między 1-15 lipca 1953 r. 
Podania przyjmuje sekre­
tariat szkoły do dnia 2\l ma­
ja 1953 r. Bliższych informa· 
cji udziela poradnia dla kan­
dydatów w dniach: wtorki od 
11-13, piątki od 16-18 oraz 
sekretariat PWSSP w Lr.dz~ 
ul. Narutowicza 77 telefon 
220-03. 

Państwowe Liceum 
Technik Plastycznych 
Państwowe Liceum Technik 

Plastycznych w Łodzi, ul. Na­
rutowicza 77 przyjmuje zapi­
sy do klasy pierwszej na wy­
działy: desynatorsko-tkacki i 
graficzno-filmowy. Termin 
składania podań upływa z 
dniem 10 czerwca 1953 roku. 
Egzaminy rozpoczną się w 
dniu 22 czerwca. Warunkiem 
przyjęcia ucznia do szkoły 
jest: 1) ukończenie 7 oddzia­
łów szkoły pods-t.awowej, 2) 
złożenie egzaminu. 

Zawiadamia się uczniów 
klas VII szkół podstawo\vych, 
że od dnia 4 maja zostanie 
otwarty ośrodek rysunków. 
Zajęcia odbywać się będą co­
dziennie w godzinach od 18 
do 20. Uczestnictwo w ośrod­
ku bezpłatne. 

Wiadomości 
turystyczne 

Wykonanie pidni ma.so­
wvch przez chór Filharmonii, 
świadczylo o bardzo malym 
przygotowaniu. Można dysku­
tować czy w programie kon­

X Obóz ws~inaczki zimowej I certów symfonicznych mogą 
zo·rganizowany w okolicach znajdować się pieśni masowe 
Morskiego Oka w Tatrach czy nie, a.le skoro już wmon­
przez sekcję łódzkiego klubu towano je do całości koncer. 
wysokogórskiego PTTK dal tu, wykonanie ich powinno 
dobre wyniki. Uczestnicy kur- reprezentować pewien art11-
su dokonali szeregu wartościo- styczny poziom. 
W?'ch przejść. ta~.emicki~h. Na koncercie filharmonicz-
P1erwszego w h1storn tatermc- . 
twa zimowego przejścia wscho n'l!m ~czeku3emy wszak czego~ 
dniej ściany Mięguszowickie- więce3 niz n.p. o~ . produkc1i 
go szczytu dokonali A. Wilcz- terenowego . kola s~iewaczego. 
kowski, st. Gorwa i A. Pietsch. Do udane1 częki koncertu 

X W rejonie Sta.JinogTodu 
rozpoczęto roboty wykończe­
niowe ośrodka wczasów swią· 
tecznych dla świata pracy. O­
środek znajduje się w malow­
niczo położonym Swierklańcu• 
Budynek, w którym znajdą się 
pomieszczenia żywienia zbioro 
wego, przechowalnia sprzętu l 
urządzenia sanitarnE: będzie 
posiadał kubaturę o około 15 
tys. m3. Dobrze byłoby po­
myśleć o podobnym ośrodku 
pod Łodzią. 

X W ko1icu ezerwe:\ i na 
początku łdpea odbędą się 
kursy prZOdowników Tury 
stycznej Odznaki Kajakowej. 
Szkolenie zostanie przeprowa­
dzone w czas.ie wędrówki wo­
dnej. Kandydaci zgłaszają się 
poprzez okręgowe komisje 
turystyki wodnej PTTK. 

Oszczędzai „„„ ........ „ ... „, .... 
energię elektryczną 

należał występ Wlady.!l11wa 
Kędry, który wykonał znany 
koncert fortepianowy G-dur 
Czajkowskiego. Utalentowany 
pianista nieustannie rozwija 
swoją sztukę. Wyraża się to 
i w doborze rodzaju arty­
stycznej „odkrywczości" i w 
stałym doskonaleniu kunsztu 
wirtuozowskiego przy jedno-
czesnym umiarze i opanowa.-
ni u. 

Cz. Z. 

* Komisja Popularyzacji Wie 
dzy ł,ódzkieP,'o Towar.zystwa N~· 
ukowego zawli>damla uprze.Jmie, 
iż odczyt pro(. dr Jakuba Mow­
szowicza pt. „Zielony front· w 
ofens~·wie na posuchę". odbę· 
dzie sie w czwartek dnia 7 ma· 
la 1953 r. o godz. 18.30 w auli 
Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. 
Narutowicza 68 * Wojewódzkie Archiwum Pań 
stwowe „ Lodzi I Izba Rzemieśl· 
nlcza zapra3zają na wystawę 
archiwalną pt. .• Dzieje rzemlo­
sla łódzklel!'o" codziennie w fl:O· 
dzłnach od 9 rano do 20 wie· 
C?.ór. Wstęp bezpłatnv Wyciecz· 
kl należy zglaqzać teleronlcznle, 
telefon nr 262 Oi. 

ZAMIENIĘ: pokój duży, 
stoneczny na pokój z 
kuchnią. Oferty składać 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 pod „5545" 

PRACOWNIA kożuchówlZGUBIONO kartę mel­
przyjmuje kożuchy do dunkową I pokwitowanie 
reperac ł I odnawiania. na złożone dokumenty 
Jaracza 13 (5117-G) Janina Janicka ul. Huto· 

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości konia, właściciel 
Józer Oswald. Szczego· 
cin gm. Witonia pow. 

KRAWIEC poszukuje po­
mieszczenia sublokator­
skiego z używalnością 
kuchni. ł.ódt. Połudnto­
wa 18-8 Sztajnberg 

POSZUKUJĘ:. małego to· 
kału celem uruchomie­
nia warsztatu radiowe­
go. Zgłoszenia Piotrkow 
ska 2.5 warsztat radiowy 

ZA IENIĘ:. ladny. sło­
neczny pol<ój z kuchnią 
na przedmieściu na ta· 
kle samo lub dwa poko· 
je z kuchnią w śródmleś 
clu. Łódź, Bystrzycka 79 
m. 2 dojazd tramwajem 
6 17, 22, l I 15 

NAUKA I WYCHOW. 

MASZYNOPISANIA, ste 
nogram biurowej (po· 
czątkowe wyższe). kurs)' 
rozpoczniemy. Zapisy: -
Kursy Stowarzy~zenla 
Srenoararów - Maszyni 
3tek. Ktlińsklego 50. 
Piotrkowska 83. 

KURS nowoczesnego kro 
iU męskiego !PR. Zapisy 
codziennie, Stalina 7. 
od 9 do 1a 

EKRETARIAT Ośrodka 

ra 3:1-35 m. 4 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową. zaświadczenie 
zwolnienia z pracy Au· 
rella Kurek. Południo­
wa 73 (fi.516-GJ 

ZGUBIONO leg;lt. 7.w. 
Zaw„ kartę meldunkową 
i pokwitowanie na zło· 
żone dokumenty na na 
zwisko Zofia Bąkowska. 
Łódź. Brzezna 6 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Ja 
nlna Winkler zam. przy 
ul. Piramowicza .5-28 

ZGUBIONO wejRcłówkę 
fabryczną na nazwisko 
Julia Dziewiż 

t,ęczyca (5534-G) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową Irena Wojtania 
Łód:t ul. ?.;i.chodni& 42 
m. 9 (5535-GJ 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu .. Bonarski Ta 
deusz konwo.lent MHM" 

ZGUBIONO leg!t Ubezp. 
Spoi. na na7Wł!!l<o Anto­
ni Kadzlebewskl. Plot„. 
kowska 261-6 

PRZYBŁĄKAŁ się boks 
7.ółty (suka). Odebrać 
Ohvw11tel«ka 29-3 

ZGUBIONO kartt: mel· 
dunkową. Zofia Porta­
lewska. Kolumna. Lube! 
<;ka 1 15847-Gl 

- LEKARZE 

SPRZEDAM motocykl -
„Zilndapp" 200, Armii 
Ludowej 28 m. 2l SPÓŁDZIELNIA MECHANIKOW 

Polłtechnłcznych Kursów 
Adm. Gosp. IPR Andrze 
la Struga 4. tel. 217 · lB 
~·znowll zapisy na ku~ 
!llrts~·y1•opłsanta I księgo 
W')śc• li stopnia. rozpo· 
>zynające się od maja. ZGUBIONO leglt. Zw 

Zaw. na nazwisko Wa· 

Dr WOŁKOWYSKI specja 
lista sl<órne, wenervczne 
4-6 \i\fqrhorłnia 57 

Dr ŁUKIEWICZ specjalt· 
sta skórnych, wenerycz-
nych, Wólczańska 4 

Dr PIWECKI wewnętrz­
ne pluca. serce 3-7 
Piotrkowska 35 

WROTKI ha kółk;ach 
drewnianych kuplę tel. 
1 72-W (.5697 -(}) Ili 

posiada 3 punkty uiłu9owe 
l) Piotrkowska 79, tel. 115-36 

KURSY SAMOCHODOWE 
przyjmują zapisy do 15 
mafa, Wólczańska 27 

cław Sznajder, RZ.l!OW· 
ska 87 !51)25-Gi 

SKRADZIONO dnia 24.IV 
1953 r. kopiały rachun· 
kowe na rok 1952-1953 
Uprasza się o zwrot ko 
piatów za wynagrodze­
n łem t,ódt Prądv.yńskle 
qc !ł3 .larilna Patora 

Dr czV:tYKOWSKI wew111: 
trzne. serce reumatycz­
ne ·l-fl Gdańska 65a 

Dr ROżVCKI, 3pecJallsts 
akuszeria choroby ko 
.:>łece n•<>płnclno'lć . czwar 
ta - qzó~la. Płotrkow 
ElkR 1:i f5772-0 

Dr Jaow1qa A.NFORO· 
WICZ >Kórne. weneryc„ 
ne Kobiece 15-19 -
Prńr'tH' I ka 8 
Ur iAURMAN spec.:1alłs111 
skórne. weneryczne -
8-9 30. 4-6 Naruto· 
wl~71ł ? '57.~0-0' 

Dr REICHER spec.:1a11sta 
weneryczne. skórne 
pł ; .')we rzaburzenła.1 Ul 
Plotr1<ow<;ka 14 czwarta 
- .qłt')r111ą '.57=\R li 

Ur "°f\J Y 1'4(J ..;µec..:J:.t1 hl(l 
choróo q1<órnych. wene 
rycznych. zaburzenia 
płrłowa. Nowotki 7 front 
10-U, 16-16 

Dr BIBERGAL specjalt­
ąta ąkórne - wenerycz­
'le 4-6 Piotrkowska 134 

KUPNO-SPRZEDA:t 

KUPiii' maqzynę okrągła 
merhanłczną na chodzie 
'trmy .!deal'" względnie 

Korona" tod 132 Igły 
wzwyżl. Zglosżenła płś· 

mtenne z podaniem ceny 
Częstochowa. Mirowska 
·ir R!l Klaftnan 

•Ul-'01\łV garu1tu1·owe 
ołaszczowe suktenkowe 
~ paczek PKO ktlpuje -
•przecl1>Je sklep r, 9amo 
izłałam1 p;otrkow'!ka 12r· 

'llOTOCY~L. Rudge 500 
bez szlifu na chodzie -
stan lclealny sprzedam 
Wla<1omość Mickiewicza 
12 m, 10 godz. 18-2Q 

/ 

MOTOCYKL .. ZGndapp„ 
z wózkiem. stan bardzo 
dobry sprzedam. Fran­
ciszkańska 159 od godz. 
17 (5707-0• 

SFRZEDAM chodnik ko­
kosowy (18 mJ 1,2 rn 
szer Narutowicza 75b 
godz. 17 
SPRZEDAM motocykl -
.„Jawa„ 250. Przybyszew 
•l<iPl!O 11 m. 9 

MOTOCYKL „llo„ 125 -
sprzedam Łódź, ul. Pia 
•ta 2::1 m. 10 

SPRZEDAM szafę I 1<re 
'iens orzechowy. Bojow 
•Joików Getta War-qzaw 
<kiego 15-6 godz. 16 
in 19 151ą11 n 
OOME.I\ - 2 poko1e / 
Kuchrllą I kąpteiowym 
;przedam w .Julianowie 
Pośrednicy wykluczeni 
Qferty .. 5626„ sktarłal' 
Biuro Ogłosz:ed Plotrkow 
.ska 96. (562EHl) 

2) Piotrkowska 6'7, tel. 118-'74 NA trasie ł..ódź - Po· 
znań znaleziono opone 
samochodową I 100X20 
Odebrać można t,ódż 
ul r>fekna 2.5 Oóral 

ZGUBIONO 1egłl Ubezp. 
Spot n.izwlsko Zenon 
F"łiłoskl. Narut()wfcza l 14 

3) Piotrkowska 14, tel. 228-12. 
SZKOŁA tańców W Cy· 
rulskiego Lódż. Killń · 
~kiego 46 rei 135-42. Za 
1lsy c:orłzłennłe 

naprawia i konserwuje 
maszyny biurowe wszelkich tvp6w, 
zegary przemysłowe orar wagi 
uchylne ZGUBY 

lt>us10No .e,gn. lw Oszczędza)· 
law Anna Bauer, J. Sta 

dna ll9-20 energ1ę 

POMIESZCZENIA przy 
kulturalnej rodzinie po 
szukuJe Inżynier. orert~· 
„5519'" składać Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 9(J 

lAMIENlĘ: pokól Z kuc11 
'llą na pokój z kuchnia 
i wygodami lub dwa 
•nale z kuchnią. orert) 
•kladać Biuro Oc:toszet 
'lotrkowcka 96 .. 5533" 

ZuUBIONO weisc10" K, 
rabryCZ~E\ na 08Z\Vfskcl elek trvczną 
lamna rra!alska. Owst~: "' 
na 24 (5530-G -··---·-------· - ·-

z~~1~N~y;0Jv°k~3ań~~ :;~~~~~~0 A~~r;ę Ka~f~ 
Wrze!lZcz na podobne w '(a Piotrkowska 69-5<> 
Łodzi. - Wladomo9c- -·--·---------
Wrzesi:cz, Saperńw 17 LuUBIONO świaoectwc 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
'"· Il • 1.5643 G <VI Liceum Ogólnokształ 

_,ąceg<'I ł roku ązkolne WYUĄJI!: illl:H'I' lu I t'tlAl), ~C:tY·l"l!:l..~IK-

lO 19.51·52 wystawione !~edaKc)a 1 Atlmt11tstre.~t11 •.lodt. ul Plotrkow• 
11a na7.wlsko WandB : •kB 96. tel. Central" 2~·•• 'łed . n•"•· 125-64, 

I lkoniec7 na. § ~odt. przyJ. t2-l3. Sekret.<•1 a odP<>• · 204·7.'I. 
'(ftAWIEC przy1muie po S zoos. pr2yj 10-12 11steł ll0Spo<lar·c7v 283-00. 
Jrawk1, re~eracje Piotr MuUBtONO przepustkę :wewn. 36 oraz 228-32 dział sportowy 208·95, 

RO Z NE 

<0w~ka 19 poprzeczna lu:!:bową nr 354 wyd : l·llał kult. 141 IO :1zl&I mt •ski 143-80 ' 283-00, 
~AMIENI~ mieszkanie .:l •ficyna Wolclechnw'tkl "Ze.t c. WP Z11kątna 67 :;: wewn. 49 1 ll• i2. 
pokojowe. słoneczne. 1 Genowef• Możejko § <edakcJa ~koptso.- ale zwraa.. S4 treść I tero 
:Jłętr'O. centrum Piotr ,rARYNARKI mi;:s1<1e i :! mtay ogloue1' me bteru ~d~wledZlaJooścl. 
Ków Tryb. na 1-2 pokc •amodzlałów na miart- ~uUSIOrłO pokwitowanie S•>zlal ogfo„zen P1ofrk.O•~k"' "°· tel t11 501114·'15 
·owe w Łodzi. Ofert~ .vykonuJe pracownia kra 'la złoŻOne dokument)· § ceynnv 8-1a. w • ·bOty 9-t• 
.5540" składać Biuro .,yfecka Połeć Jaracza l !lewlcz Leokadia. ]io· : -:eoa • orenumer•Cle ooe:rt->•ttl 6 al m•e"1ęczole 
Ogłoszeń, Plotrko~ska 9.61 SzybkQ l tanio.. • wotkt 167.-169, ::: . ,łll!:OAOllJI!: KOf,P'OlflM RJr.OĄf(~JNB 
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Ru-ziczka 
• pierwszy 

w Decinie 
Dopiero na granicy kraju 

Czechosłowacy doczekali • 
się 

sukcesu swego rodaka 
- Duńczyk Pedersen ponownie w żółtej koszulce 
- Polacy nadal na 6 miejscu 

(J. liszkiewicz telefonuje z Decina) 
Dawno nie panował w Karlovych Varach - tej pięknej 

miejscowości kuracyjnej CSR, gdzie wzmacniaj!\ swe zdro­
wie robotnicy I chłopi z całego kraju - tak wspaniały na­
strój sportowy oraz nieopisany ruch i zgiełk. 

Na ulicach widać tłumy mieszkańców i kuracjuszy nio­
sących chorągiewki z białymi gołębiami pokoju. Wszędzie 
pełno transparentów i flag. Przed hotelem Ottava trudno 
aż się poruszać między dziesiątkami rowerów i samocho­
dów. Raz po raz migają sylwetki biało-czerwonych koszu­
ll'k z emblematami białego orła. To między innymi krzą­
tają się nasi zawodnicy. 

Na start honorowy nie wyjechała - niestety - pełna 
szóstka Polaków. Zabrakło wśród nich Hadasika. Twardy 
Slązak zderzył się na poprzednim etapie z Belgiem Elootem 
i padając na szosę domał kontuzji, po której ujechał Już 
tylko kilka kilometrów i ku swej wielkiej tragedii ze łzami 
w oczach zajął miejsce w samochodzie odpadł z wy­
ścigu. 

Wczoraj kolarze startowali 
do IV etapu z Karlovych Va­
rów do Decina. Dystans wyno­
sił 155 km. Etap ten był łat­
wiejszy od poprzednich, ale 
posiadał również szereg po­
ważnych wzniesień zwłaszcza 
pod samym Decinem. Trasa 
była jednak bardzo urozmai­
cona, bo prowadziła brzegiem 
kręto wijącej się Łaby. 

sponowany w dniu tym Cze­
chos-lowak Ruziczka. 

Powoli ta grupka zdobywać 
zaczęła minimalną przewagę 
nad pozostałymi zawodnikami 
wśród których ku swojej wiel 
kiej radości widzieliśmy 
wszystkich Polaków z wy­
jątkiem Ulika. W grupie tej 
jechali więc: Wójcik, Klabiń­
ski, Wilczewski i Królak. 

ostatniej chwili rzutem rowe­
ru wvsuwa się naprzód i jest 
pierwszv. Wyścig trwa w dal­
szym ciągu w nie6łabnącym 
tempie. Już teraz w ozołówce 
jedzie tylko trzech kolarzy: 
Ruzicz.ka. Andersen i Peder-
sen. 

ATAK DU:tQ'CZYKOW 

Duńczycy we dwójkę chcą 
za wszelką cenę zmęczyć am­
bitnego Czechosłowaka. Inicju 
ją zrywy. Zmieniają pozycje. 
Jednak bez skutku. Ruziczka 
jest stale przy nich i nie 
zawsze korzysta z ich koła. 

N a 30 km przed metą w De­
cinie trzech kolarzy w szpicy 
ma już prawie kilometr prze­
wagi nad pozostałą grupą je­
denastu zawodników, wśród 
których widzimy Belga Eloo­
ta, Norwega Trygga i czterech 
Polaków. 

Ruziczka jest rzeczywiście 

w godnej podziwu formie. 
Drugi lotny finisz staje się też 
jego łupem. 

Zaraz potem następuje ła­
godny długi zjazd do samego 
Decina. 

W odróżnieniu od poprzed­
nich etapów historia tego eta­
pu nie jest bogata. Dystans 
stosunkowo krótki - udana 
ucieczka trzech zawodników, 
za nimi bezskutecznie gonią­
ca grupa kilkuna.stu kolarzy i 
wreszcie dobra szosa i silnie 
dmiący wicheł". W związku z tym, że pro­

gram wyścigu przewidywał 
we wtorek dzień odpoczynku 
w Decinie - granicznym mie­
ście - zawodnicy nie oszczę­
dzali swych sił i nic dziwne­
go_ że przez cały czas etapu 
tempo było ostre. 

Wieje silny boczny wiatr i 
utrudnia niezmiernie jazdę 
kolarzom. Pierwszymi maru- PRZED D'ECINEM 

JUŻ TYLKO 86 •.• 
Ze startu c-strego w Karlo­

vych Varach wyruszyło w 
dal.;;zą droge JUŻ tylko 86 za­
wodników. Siedmiu wycofało 
się. Kolarze mieli piękną sło­
neczną pogodę. Dość długo je­
chała zwarta grupa zawodni­
ków zanim zam1cJowa.no 
pierwszą ucieczkę. Nie było to 
rzeczą łatwą oderwać się od 
pozostałych kolegów, tym bar 
dziej, że na 6 km od startu 
zawodnicy pokon'lt'. dość stro 
me wzniesienie, podobnie. jak 
w poprzedmch etapach. Ucie­
czkę tym razem zainicjowali 
znani nam już dobrze z po­
przednich dni zawodnicy: Duń 
czycv Pedersen i Andersen. 
Anglik Maitland. Węgier 
Kiss-Dela. n uzupelni.l te do­
braną stawkę dnsko11ale dy-

derami są Triesteńczycy. Buł- Na kilka kilometrów przed 
g?r. Kolew ma defekl Z dru-. Decinem pewne JUZ było, 
g~eJ g~py na .3~ ~ P~ star- że decydująca wałka o pierw­
c_ie Krola_k in1CJUJe uciecz~ę, sze miejsce rozegrana zosta­
bez spi;cJal~e~o {>Owodzema. nie na ulicach miasta między 
Na szosie Wldzuny pochylone- Ruziczką a obu Duńczykami 
go w żółtej koszulce leadera ~ Pedersenem i Andersenem. 
Austriaka Deutscha. jak mo- Odległość drugiej grupy była 
zolnie naprawia rower. nie do odrobienia. 

RUZICZKA BYŁ KLASĄ 

Zbliża się pierwszy lotny fi­
nisz w Ervenicach. Pamięta­
my z lat ubiegłych, że Ruzicz­
ka był zawsze bardzo szybki 
na finisz.ach, a jeżeli przegry­
wał to z .Veselym i to po mor­
derczej watce. Obecnie jego 
umiejętności wypróbować mie 
li Duńczycy Pedersen i An­
dersen. 

Ruziczka zdawał sobie spra 
wę z wyS-Okich walorów spor­
towych i umiejętności kolar­
skich swoich przeciwników. 
Umiejętnie wyrabiał sobie naj 
lepszą pozycję do ataku na 
linii mety lotnego finiszu. W 

Meta tego etapu wyznaczo­
na została na głównej ulicy 
Decina. 
Zafalował tłum mieszkań­

ców - chwila ciszy i burza 
oklasków. Pędzą! Wszyscy po­
znają po koszulce swego ro­
daka. Jest nim Ruziczka, a 
równocześnie z nim jadą An­
dersen i Pedersen. Walka. nie 
jest jeszcze skończona. Do li­
nii mety pozostaje jeszcze kil 
kadziesiąt metrów. 

DECYDOWAŁY 
CENTYMETRY 

Tłum jak gdyby oniemiał, 
ale oto rower Ruziczki o cen­
tymetry wysuwa się naprzód 
t prawie wszy se y widza,, jak 
Czechosłowak pierwszy .prze­
jeżdża taśmę mety. 

An<?li_k Maltrand od początku 
wysc1qu utrzymuje się na dru­
qim miejscu w klasyfil<acji 

indywidualnej. 

etapie zaspokojone zostały 
częściowo ambicje sportowe 
Czechosłowaków. 

Prawie pięć minut trzeba 
było czekać po tym emocjo­
nującym finlsr.u nim nadje­
chali następni zawodnicy. 
Była to trój ka'. Belg Eloot, 
Schur (NRD) i Trygg (Norwe­
gia). W dwie minuty za nimi 
wpadła dość liczna grupa ko­
larzy. a wśrod nieb Polacy: 
Wilczewski, Klabiński, Wój­
cik i Krótak Wyjątkowo do­
brze pojechali wczoraj Pola­
cy z Francji: Pawlisiak,Chrap­
lak, uplasowali się V/ pierw­
szej dziesiątce. 

NIECH ŻYJE PO KOJ 
N a całej trasie widzieliśmy 

setki tysięcy mieszkańców ma 
nifestujących na rzecz poko­
ju. Setki bram triumfalnych 
i niezliczona ilość flag. Etap 
ten przechodził przez przemy­
słową część Czechosłowa­

cji. Widzieliśmy robotników 
w kitlach, gdy wyszli przed 
swoje zakłady pracy by witać 
entuzjastycznie kolarzy star­
tujących w Wyścigu Pokoju. 
Widzieliśmy młodzież szkolną 
stojącą przed swoimi szkołami 
i rolników pracujących w po­
lu, a zatrzymujących trakto­
ry w czasie przejeżdżania szo­
są zawodników. vYszysc;r bez 
wyjątku wznosili okrzyki na 
~ześć kolarzy oraz wiwatowa­
li na cześć ,Pokoju. 

Piłkarze Włókniarza 
pokonali 4:0 ligowców 

Tuż za nim obaj Duńczi) 
Mieszkańcy Decina upajają WYNIKI IV ETAPU 

WYSCIGU POKOJU 
się radością zwycięstwa swego PODA.JEMY NA STJt. 1 

PHkarze Włóknfar-za w meczu spotkań międzynarodowych 
towarzyskim 0'1l'l1eśll jeszcze Jed poważniejszych sukcesów). 
no zwycle~two nad drużyną Sprawą Kożmlńskle'(o zajmo· 
pierwszoligową. Po Budowlanych wać slę wlęce) nie będziemy, bo 
z Gdańska - Ogniwo bytomskie K1erownlctwo llrużyny samo zde 
wyjechało z Ł·:>clzf z dość pokaż ::yduJe. czy powinno dla niego 
nym bagażem bramel<.. Przegrało znaleźć się miejsce w pierw· 
Identycznie iak gdańszczanie. szyrn. czy też w drugim zespole. 

Tak gtę złożyło. że oba zaspo- Posiadając obecnie do dyspozy· 
ły wystąpiły bez dwóch swoich ej! prócz nfe-150, Jańczyka, Urba­
naJlepszycn piłkarzy. W Ogni· na. Waptenmka I Walczaka 
wie zabrakh Na,-tocha I Kempne wybór nietrudny! 
go, we Wto1<ntar?u Kubocza I Mecz z Ogn•wem naletar do 
Kłaczka, a więc szanse byty rów· spotkań Interesujących I ży­
ne. wych. Pocle'>za nas takt. źe na 

Na mecz ten przy1echal tra· reszcie napa'>tmcy Włókniarza 

ner państwowy Kuncewicz. któ· złapali tor.w. drugi oddech I na 
ry rzekomo m•a! oświadczyć mię uczyll się celnie slrzetać. Włók 
dzy Innymi, ze w l!ntl „pomocy"' rilarz potrafił c2rery razy uloko 
Wtókntar·za podobał mu się„. wać pttke "' bram~„ Ogniwa I 
Koźmtńst<l. wygrał zdecydowanie 4:0 (1:0). 

Kożmlnskl Jest graczem ruch· Może nares:i.cte łodzianie nie 
Uwym. ale nteqtety mAło produk· t>ędą już oddawać punktOw w 
tywnym ł w wlększosc1 wypad rozgrywkach o mlstrzosiwo li 
ków stwarza otepotrzebny ' chaos Ligi. waJczac zdecydowanie o 
w drużynie. Jesi:o podania za- 'iWans do pl!'kersk'ej ekstra-kia 

zwyczaj sa olec&lne. •Y· 
(A jezeU t1'ener państwowy I Bramki dla W!ńkn!arza zdoby 

jest tak dobrego zdania o :t: Pilarski 2. Kokot t Jez1erslc• 
Koźmiń~kim. te. nic dziwnego oo l. Mecz •ęd~l">waJ Marclnkow 
że nasze reprezentacje pań- "kl. publlczncś.:l pona.d 1:.1 ty­

stwowe nie odnoszq na arenie stęcy. 

6 DZIENNI& t..óDZKI nr 106 (2734) D·-C-.18687. 

rodaka. Dopiero na czwartym --------------

Oto fraqment watko na szosie. Na pierwszym p1an1e woaz•­
my Wójcika fadąceqo w ochronnym hełmie n~ qłow;e. Obok 
nteqo ror 41 - ;o Kiss D<>la - Węqry Wówc,-s qdy fotorepor· 
tel' uchwycił ten moment. poJedyn„k tych dwóch kolarzy 

zakończył się (li etap) zwycięstwem Polaka. 

WIELKI KONKURS 
„Dziennika ł.ódz~iego" 

WC'llOraj otrzymaliśmy pierw- data stempla pe>cztowego, Do­
sze odpowiedzi na nasz kon- piero J>O'- tym terminie żadne 
kurs sportowy ogłoszony w zgłoszenia przyjmowane nie 
związku z Wyścigiem PokOju. będą. Do knpODu konkurso­
Niestety nie wszyscy nasi m;y- wego doł~ć trzeba kupOa 
telnicy uważnie czytali co pi- rejestracy,hiy. 
saUśmy w anonsach konkur- Kupon kll'llkursowy zamJes-z­
su. Otóż w odp<>wiedziach cwny będzie' przez nas Jeszcze 
znajdujemy nazwisko Hada- Jeden tylko r:a.z. 
sika, a Bada.sik wycofał się z W najbliższJ<~h dniach po­
wyścigu. Pisaliśmy, że z nad- damy wykaz ce:11nycb nagród 
syłaniem odpowiedzi nie trze- przeznaczonych dla zwycięz­
ba się spieszyć. Termin ostate ców konkursu. TymCZ38em 
c:my minie dopiero 10 maja i trzeba więc uwah\ie śledzić 
jest jes7.CZC możność zapozna- przebieg wyścigu, czytając 
nia się z przebiegiem walki wszystkie relacje z WYŚCigu, 
kolarzy na szi>Sie. a potem dOpiero - przed 10 

przyp0mina,my więc, że ter- J ma.fa zacząć wypełniać wszys­
min nadsyłania odpowiedzi tkłe rubryki przewidzfa,ne w 
minie 10 maja. Ważna będzie konkursie. 

Prawie 100 km Klabiński z Deutsch8JD 

samotnie prowadzili w1ścig 
do Karlovych Varów 

III etap Wyścigu Pokoju pro- , dzłe czwórka goniąca czołówkę 

wadzi! z Pragi do Karlovych z Wójcikiem na czele. 
Varów (173 km). Wzdtuź całej Pogoń podejmuje 4 kolarzy. 
trasy bogato udekorowanej em- Trefflich (NRD). Węgier Ripp o­
blemataml I tranąparentami z ha raz dwaj Cze<'hosłowacy Malek I 
siam! pokojowymi. liczne rzesze Knezourek. Czwórka ta szybko 
mieszkańców miast 1 wsi gorąco dochodzi do poprzedniej czwór· 
i serdecznie witały Jadących. kl, w której Jedzie Wójcik, I oś-

Dla późntejnego zwyclezcy te mlu kolarzy. stale zwiększając 
go etapu wyścig rozpoczął się tempo. zbltża się systematycz· 
pechowo. Deutsch tuż po st.arcie nie do Klabińskleqo I Deutscha. 
ma defekt przerzutki. Jednak po Na 20 km pr:>:ed metą przo­
krótkieJ naprawie szybko doga-, downlcy wysclgu mają Już nie· 
nia grupę, któr!l z miejsca przyj całą minute pr-zew!lgl. Na Kia· 
muje c3tre tempo I rozciąga się blńsklm I De11tsch11 znać już wy 
coraz bardziej. Na czwartym km raźnie ·zmęczenie. Wreszcie po­
inlcJuje ucieczkę Klabiński, zdo- goń dochodzi Ich I czołówka. 
bywa przewagę ok. pół km I sklada.tąca s!ę z 9 kolarzy (Wę­
przez 20 km prowadzi samotnie gier R!pp został w tyle). zbllfa 
wyścig. Na jednym z ostrych się do Karlovych Varów. 

wzniesień za 'Klablńsklm podej­
muje pogoń Deutsch, dochodzi 
Polaka I dwójka ta coraz bar· 
dziej oddala się od duż.eJ grupy 
czołoweJ. Pogoń za uciekiniera­
mi podejmuje następnie Wilczew 
ski, ale defekt kola zmusza Pola­
ka do korzystania z pomocy wo 
zu technicznego. Polak po zmlll· 
nie koła dochodzi wkrótce głów­
ną grupę. 

""' ulicach miasta czołówka 
rozpoczyn!ł finisz Wójcik I Fran 
cuz Sabatler zostają nieco w 
tyle. zaś do przodu wysuwa ~tę 

Austriak Deutsch. kończąc -rwy· 
clęsko etap I l:d.pewnlając sobte 
żółtą koszulkę leadera wyścigu. 

Drugi -Jasi Van Schlt. 7.a nim Ru 
mun Maxim I TrefOlch (NRD) 
oraz Czecho•lowacy MaJPk I 
Knezourel<.. O sekundy ~orsl 1;ą 

Klabtńskl I Sabat1er, a następnie 

WóJclk. 
Po 4 minutach kończy etap 

rtruga grupa z Mattlandem I 
Elootem na czele. 11 w 2 sel<un­
dy następna którą prowadzi Po 
lak Wiiczewski 

Tymczasem Klab!ńsk.I I Deutsch. 
mają już okolo 3 mln. przewagi. 
Na likwidację ucieczki decyduja 
się w końcu Francuz Sabatler, 
Belg Van Schli. Wójcik I Rumun 
Maxim. Czwórka ta oddala się 

stopniowo od dużej grupy. któ· 
rej tempo dyktuJą Anglicy I Cze 
ohostowacy. 

Oprńcz Had-łslka na m etapie 
wycofali się dwaj Szwecizl. Krars 
sfon I Gransten. przez co druży 

W Pilznie na 91 ~m Klablńskl na szwed?.ks wstała zdekomple 
Deutsch ma.'ą już kilka minut •owana. Do ITI e•apu nie wystar­

przewagl na".! 40-osob"wą gru tnwR.ł z powodu choroby Kubl' 
pą kolarzy, przed którymi je- CCSRJ. 

Wyniki Ili etapu Wyścigu Pokoju 
111 ETAP INDYWIDUALNIE INDYWIDUALNIE 

PO ~ ETAPACH 
1) Deutsch (..a:1~tr- Ił) 4:45:19 
2) Van Scht1 (8etqła) 4:46:19 1) Deutsch (Av-;tr la) 15:23:45 
3) Maxim (R>Jmunial 4:46:19 21 Ma.tland (.6nQlial f5:26:52 
4) Tr-effllch •.IRl"!l) 4:46:19 31 Pederse„ (f>:1n1~) 1 S:28:20 
5) Malek IC!>RI 4:46:19 41 Van Schil ,Qe1a1a) 15:28:24 
61 Knezourek (CSR) 4:46:19 51 Knezourei. ICSRI 15:33:00 
7) KLABINSK• cPOLSKA) 4:46:2= 6) Eloot (Betq1al 15:33:45 
8) Sabat1er ll'rancJa) 4:46:2~ 7) Ma lei- tCS.-"I 15·34:20 
9) WOJCI!( CP'•LSKAl 4:47·58 81 Newman (An~lla) 15:35:34 

I O) - 111 Ma tl~rd IAn· 91 Proctof" 4Ar, ... t1::11 15:37:33 
qlla) I Eloot (Be1Q•al p-., 4:51:4E •0) Ral'l•qon (Francja) 15:38:05 

•8) WóJCilt 15:43:08 
Miejsca Pol k>;W! Wllczewsk ·9) Klab•ns1c· 15,43,55 

w qrupie od U - 19 czas 4:51:50 i21 Włlcrewsk1 15•44:24 
t<t-ólak w qrus:.I'" 45-55, 4:58:17 >Ol Królak 16:01:38 
16) Ulek - 5:18;1'. 501 Ulik 16:13:07 

Ili DR1J2:'r l'łOWO 
DRU2YNOWO 

PO ~ Et~PACH 

t) CSR 14:24:28 1) A"CJll• 46:39:59 
21 POLSlcCA 14:26:13 21 BB•Q•a 46:43:03 
31 Franci a 14:30:05 31 Danta 46:44:47 
41 Belq13 14:32:20 41 NRD 46:48:23 
S1·NRD 14:32:24 5) CSR 46:50:44 
61 Po1-.,n1a Pr. 14:35:30 61 Pn1stca 46·52:24 
71 Austria 14:37:26 71 F„::inc 1a 47:00:03 
81 A"Qll• 14:38:04 81 Austria 47:05:42 
91 Bułoar·a 14:42;45 91 Pnl<>nla Fr. 47:07:26 

101 Węqrv 14:42:58 101 8utqaria 47:15:18 
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